
Depesza gratulacyjna 
H. Jabłońskiego

Z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki, przypadającego w dniu 4 
bm., przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych Richarda Nixona. (PAP)

Nowy projekt 
prawa wynalazczego
3 bm. odbyło się w Warsza­

wie pod przewodnictwem pro­
fesora Jerzego Bukowskiego 
plenarne posiedzenie Rady Wy 
nalazczości przy Urzędzie Pa­
tentowym PRL. Rada zapozna­
ła się z całokształtem działań 
legislacyjnych, poprzedzają­
cych wniesienie do Sejmu rzą­
dowego projektu ustawy o pra 
wie wynalazczym. Istotnym ele 
mentem w nowelizacji prawa 
wynalazczego jest ograniczona 
celowo liczba przepisów wyko­
nawczych. Będzie ich mianowi 
cie tylko cztery, ząmiast do­
tychczasowych 18. (PAP)

W spółpraca z NRD 
dla wzbogacenia rynku

Kontakty handlowe 
z naszym zachod­
nim sąsiadem — 
Niemiecką Republi 
ką Demokratycz­
ną nie kończą się 
na umowach eks­
portowych i impor­
towych. Do trady­
cji należą już, orga 
rńaowane w ra­
mach RWPG, spot­
kania specjalistów 
od produkcji i han 
dl u z obu krajów, 
mające na celu po 
głębienie integra­
cji oraz kooperacji 
miedzy przemysła­

mi NRD i Polski.
Po raz pierwszy ta 
ką naradę połączo­
no z wystawą oma 
wianych na niej 
produktów. Ekspo­
zycję — pokazującą 
polskie i niemiec­
kie artykuły kon­
sumpcyjne trwałe­
go użytku zorgani­
zowano w dniach od 2—10 
bm. w Poznaniu. Wystawa ma 
charakter roboczy i dostęp­
na jest tylko dla grup specja 
listów. Jej głównym zada­
niem jest konfrontacja ak­
tualnych potrzeb oraz możli­
wości produkcyjnych obydwu 
krajów. Chodzi o pogłębie­
nie przemysłowej kooperacji 
w tym zakresie oraz wytyczę 
nie etapów dalszej specjalna 
cii. Grupy fachowców mają 
dać odpowiedź na pytanie, 
czy Istnieją możliwości po­
działu zadań produkcyjnych 
między obydwu partnerami, 
biorąc pod uwagę dotychcza 
sowę doświadczenia i osiąg­

nięcia.
W niedzielę, 2 bm., wystawę 
obejrzeli m. in. widoczni na 
zdjęciu: wiceminister przemy 
słu maszynowego — Stani­
sław Wyłupek (trzeci od pra­
wej) oraz wiceminister budo­
wy maszyn dla przemysłu 
przetwórczego i motoryzacyj­
nego NRD — Guenter La- 
winshon (drugi od prawej).

(k)

Porozumienie w Simli
Ogłoszone w poniedziałek 

rano porozumienie o stosun­
kach wzajemnych między In­
diami a Pakistanem stwierdza, 
że oba rządy postanowiły, iż 
Indie i Pakistan położą kres 
konfliktom i konfrontacji, be 
dą działać na rzecz rozwijania 
przyjacielskich stosunków oraz 
pokoju na subkontynencie.

Postanowiono, że wojska in 
dyjskie i pakistańskie zostaną 
wycofane na własne terytoria.

Przywódcy obu państw spot 
kają się ponownie. Porusza 
oni na. in. kwestie repatriacji 
jeńców wojennych oraz inter­
nowanych osób cywilnych, a 
także sprawę wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych.

PAP
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Usunąć główne hamulce 
szerokiego rozwoju usług

Dyskusja w Urzędzie Rady Ministrów
W salach Urzędu Rady Ministrów odbyła się wczoraj — 

ped przewodnictwem premiera Piotra Jaroszewicza — krajo­
wa narada na temat programu i doskonalenia usług dla 
ludności do roku 1980.

W naradzie — obok przedstawicieli rad narodowych, a tak­
że instytucji i przedsiębiorstw zajmujących się usługami — 
brali udział: Władysław Kruczek, Jan Szydlak, Andrzej Be­
nesz, wicepremierzy i ministrowie resortów gospodarczych.

Po otwarciu narady przez 
premiera P. Jaroszewicza refe­
rat analizujący dotychczasowy 
stan usług i wszechstronnie o- 
mawiający założenia oraz wa­

Pierwsze tony ryb 
z nowej chłodni

W przekazanej ostatnio do 
użytku, nowoczesnej chłodni 
Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich i Usług Rybac­
kich „Odra” w Świnoujściu za 
mrożono już pierwsze partie 
ryb — 1500 ton. W najbliższych 
dniach chłodnia przyjmie dal­
sze 3 i pół tysiąca ton, aby w 
połowie lipca rozpocząć pracę 
pełną parą. Zbiega się to z ter 
minem szczytu połowów.

PAP
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Delegacja WP w Algierii
3 bm. udała się do zllgierii na 

uroczystości związane z 10-lecicm 
niepodległości tego kraju delegacja 
Ludowego Wojska Polskiego z I za 
stępcą szefa Sz.tabn Generalnego 
— gen. dyw. Florianem Siwickim.

Pompidou przybył do Bonn
Wczoraj przed południem pręży 

dent Francji, Georges Pompidou 
przybył do Bonn, gdzie został po­
witany przez kanclerza NRF, Willy 
Brandta. O godz. 11.00 rozpoczęła 
się pierwsza rozmowa w cztery o- 
czy między obydwoma mężami sta 
nu.

Spotkanie Waldheim - Jarring
W poniedziałek rano w Genewie 

sekretarz generalny ONZ, Kort 
Waldheim spotkał się ze swym 
specjalnym wysłannikiem na Blis­
ki Wschód, ambasadorem Gunna- 
rem Jarrrngiem. Zakomunikowano, 
że kolejne spotkanie zorganizowa 
ne zostanie 10 lipca w Genewie.

Europejska podróż Reagana
W poniedziałek rano przybył do 

Kopephagl gubernator Kalifornii, 

runki ich dalszego rozwoju 
wygłosił wicepremier Kazi­
mierz Olszewski. Następnie roz 
poczęła się dyskusja.

Już w pierwszych wystąpie­
niach podano szereg konkret­
nych przykładów, które — zda 
niem mówców — są dotychczas 
głównymi hamulcami rozwoju 
usług, i które należy jak naj­
szybciej usunąć, aby opraco­
wane już generalne założenia 
rozwoju tego ważnego działu 
gospodarki okazały się realne. 
A więc przede wszystkim cho­
dzi o odbiurokratyzowanie pra 
cy zakładów usługowych, u- 
proszczenie przepisów i spra­
wozdawczości, uregulowanie 
strony prawnej systemu cen w 
usługach, usprawnienie i uela­
stycznienie systemu planowa­
nia usług, a także zmiany w 
polityce kadrowej. Dyskutanci 
wskazali również na potrzebę 
jak najszybszego rozwiązania 
problemu dostaw części za­
miennych dla warsztatów usłu­
gowych. Podawali także kon­
kretne przykłady usprawnień, 
jakie w dziedzinie organizacji

Dokończenie na str, ? 'ITT* • • * 1-— Więcej mz zaplanowano
Jak wynika ze wstępnych meldunków uzyskanych w kilku 

zakładach pracy, wielkopolski przemysł zamknął pierwsze 
półrocze pozytywnymi wynikami, na co w dużej mierze mia­
ło wpływ •wysokie tempo pracy w czerwcu.

Druga zmiana
Dla sprawnego przeprowadzenia 

żniw pożądane jest, aby ciągniki, 
kombajny i inne maszyny rolni­
cze wykorzystywane były nie 8 
lecz 16 godzin ną dobę. Ż inicja­
tywa zorganizowania drugiej zmia 
ny traktorzystów wystąpiły nie­
które zespoły koordynacvjne d. s. 
kampanii, żniwnej. Udało sie to 
znakomicie w pow. słupeckim, 
gdzie obsada osobowa drugiej 
zmiany - została już zagwarantowa 
na. W innych powiatach wystąpi­
ły trudności kądrowe.

Godna wiec podkreślenia jest de 
klaracja przedstawicieli ZMW i 
ZMS, złożona w ub. sobotę na po­
siedzeniu prezydium Komisji Rol­
nej KW i Wojewódzkiego Zespołu 
Koordynacyjnego. Tam, gdzie wy­
stępują trudności, organizacje te 
wydelegują swoich członków, po­
siadających odpowiednie upraw­
nienia, przyczyniając się do zorga 
nizowania w poszczególnych kół­
kach rolniczych i MBM-ach dru­
giej zmiany dla obsługiwania me 
ehanicznego sprzętu żniwnego. 
Deklaracji młodzieżowej można 
tylko przyklasnaę. a zastępcom 
traktorzystów życzyć powodzenia 
w nracy. fkh

Ronald Reagan, który w charaktc 
rze osobistego wysłannika prezy­
denta Nixona odbywa obecnie 2- 
dniową podróż po krajach Euro­
py zachodniej. Reagan odwiedzi 
poza Danią — Belgię, Francję, Wio 
chy, W. Brytanię i Irlandię. Pod- 
eza^ pobytu Londynie snot-
ka się on z szefem rządu brytyj­
skiego, Heathem oraz ministrem 
spraw zagranicznych, Douglas — 
Hemem. Zdaniem agencji Reute-
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ra rozmowy dotyczyć będą przede 
ws-ystkim stosunków wschód — za­
chód.

Prowokacje izraelskie
Izrael nie zaprzestał zbrojnych 

prowokacji wobec Libanu. Samo­
loty agresora — jak informuje li­
bański dz.iennik „Ał-Anwar” — na 
ruszyły przestrzeń powietrzna Li­
banu. przelatując nad południowa 
częścią kraju. Na libańskie wody 
terytorialne w rejonie Tir wtargnę 
ly izraelskie kanonierki.

Wojewódzka narada aktywu partyjnego w Olsztynie

Nad optymalnym wykorzystaniem
walorów Warmii i

Z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka od­
była się 3 bm. w Olsztynie narada wojewódzkiego aktywu 
partyjnego. Wzięli w niej również udział członkowie Biura 
Politycznego: sekretarz KC PZPR — Edward Babiueh i wice­
premier Józef Tejchma oraz członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Organizacyjnego KC PZPR — Zdzisław 
Zandarowski.
Program rozwoju społeczno- 

gospodarczego Warmii i Mazur 
— przedstawiony przez I sekre 
tarza KW w Olsztynie Józefa 
Buzińskiego — sprowadza się 
do jak najlepszego wykorzys­
tania walorów tej ziemi. Ten 
dynamicznie rozwijający się 
okręg rolniczy ma uzasadnio­
ne ambicje odegrania szcze­
gólnej roli w rozwiązywaniu 
problemów żywnościowych ca 
lego kraju. Warmia i Mazury 
to także piękny region turys­
tyczno-wypoczynkowy, nieźle 
już wyposażony w urządzenia 
rekreacyjne. W tych dwóch 
dziedzinach wkład wojewódz­
twa w rozwój kraju może być 
największy. Nie zapominając o 
przyspieszeniu rozwoju prze­
mysłu. zwłaszcza przetwórstwa 
rolnego i leśnego, budownic­
twa mieszkaniowego, oświaty 
i nauki — zarówno w refera­
cie jak i w dyskusji koncen­
trowano się na przedstawie­
niu istniejących dużych re­

Przemysł w I półroczu

Załoga Wielkopolskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicznych 
„Wiepofama”, półroczny plan 
sprzedaży wyrobów wykonała 
w 102.7 procentach, przekracza 
jąc plan ostatniego miesiąca o 
7 proc. Godny podkreślenia 
jest fakt, że wyniki te osiąg­
nięto przy zatrudnieniu kształ 
tującym się poniżej 'limitu. W 
ostatnim półroczu dały się od­
czuć w „Wiepofamie” trudno­
ści w naborze pracowników do 
obróbki skrawaniem, zwłasz­
cza wytaczaczy i szlifierzy.

W omawianym okresie spo­
ro wysiłków skierowano w za 
kładzie na poprawę gospodar­
ki materiałowej. M. in. za 
sprzedaż zbędnych materiałów 
uzyskano 5 min złotych z któ­
rych część przeznaczono na fun 
dusz socjalny.

W sierpniu, remontowi pod­
dana zostanie odlewnia, w 
związku z czym cała jej zało-

Seria zamachów w Irlandii Pin.
W Irlandii Północnej narasta na 

pięcie. W sobotę i niedzielę w 
wyniku incydentów zbrojnych po­
niosło tam śmierć 6 osób. 
W poniedziałek rano znaleziono 
na jednej z ulic Belfastu zwłoki 
młodego człowieka — 7 ofiary 
serii skrytobójczych zamachów, któ 
re trwają od soboty.

Zjazd ofiar bomby atomowej
W Tokio zakończył się XVI zjazd 

japońskiej rady organizacji ofiar 
bombardowań atomowych. Dclega 
ci zjazdu — reprezentując}’ 33Ó ty 
sięcy osób, które ucierpiał}’ od 
tych bombardowań — uchwalili pro 
gram działalności rady na kolejny 
rok. Przewiduje on dalszą walkę 
o prawne uregulowanie medycznej 
i finansowej pomocy ofiarom bom 
by atomowej, przewiduje też dalszą 
kampanię na rzecz zakazu zbro­
jeń nuklearnych.

„S, Batory" powrócił z 35 rejsu
3 bm. zawinął do portu gdyń­

skiego „Stefan Batory”, po powro 
cie z 35 podróży transatlantyckiej. 
Na pokładzie statku znajdowało 
sie 700 pasażerów. W następny 
rejs, z kompletem ponad 700 pasa 
żerów, wypłynąć ma „Stefan Ba­
tory” 8 lipca. 

zerw w dziedzinie rolnictwa i 
turystyki.

Rolnictwo olsztyńskie to 
przede wszystkim produkcja 
mleka i mięsa. Jedną z jego 
największych rezervz jest lep­
sze wykorzystanie użytków roi 
nych. Chodzi przede wszyst­
kim o pełne i racjonalne za­
gospodarowanie gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Naj 
bardziej powołane do rozwiąza 
nia tego problemu — wskazy­
wano — są gospodarstwa pań 
stwowe i kółka rolnicze. Re­
zerwa następna — to pasze. 
Więcej pasz potrzeba zwłaszcza 
w związku z korzystnymi próg 
nożami rozwoju hodowli.

Uczynienie z turystyki waż 
nej dźwigni rozwoju wiąże się 
z jak najlepszym wydatkowa­
niem środków przyznanych na 
realizację programu turystycz­
nego zagospodarowania woje­
wództwa. Do roku 1980 przybę 
dą nam „nowe” turystyczne 
Mazury i Warmia w związku 

ga znajdzie się na urlopach. 
Remont ten został zaplanowa­
ny wcześniej i nie wpłynie na

Dokończenie na str. 2

To był piękny koncert

„Koncert Przyjaźni" w wyko­
naniu artystów Reprezenta­
cyjnego Zespołu Pieśni i 
Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej, któ 
ry wystąpił w niedzielę w am 
fiteatrze na Cytadeli, spotkał 
się z żywiołowo serdecznym 
przyjęciem wielotysięcznej 
publiczności. Frenetycznymi 
brawami nagrodzono popisy 
wokalne oraz balet, wykonu­
jący ludowe tańce narodów 
Kraju Rad. Szczególnie górą 
co poznaniacy oklaskiwali so 
listów, śpiewających po pol­
sku. Nie obyło się bez bisów. 
Koncert zakończył się prze­
glądem ludowych tańców po 
szczególnych republik ZSRR, 
przygotowanym przez Zespół 
specjalnie z okazji 50 roczni 
cy powstania Związku Socja­
listycznych Reoublik Ra­

dzieckich.
Kierownikiem i głównym dy­
rygentem Żesnołu leat zasłu­
żony artysta USRR. znużo­
ny s”ukl ASTR —

Rafał Wirszynin.
Ma zdlęchi: urocze artystki w 
pełnym łemueramontu fwńru 

Fot. — K. Przychodzki

Mazur
z podwojeniem w tym okresie 
liczby miejsc noclegowych i 
żywieniowych. Na razie dąży 
się do lepszego wykorzystania 
istniejącej bazy i poprawy ob­
sługi.

Organizacyjne i społeczne za 
bezpieezenie wykonania zwięk 
szonych zadań — podkreślano 

— to ważny obowiązek instancji 
i organizacji partyjnych. W o- 
parciu o analizę skuteczności 
dotychczasowych metod działa 
nia partyjnego formułowano 
wnioski dla dalszej pracy ide- 
owo-wychowawczej.

W sferze zainteresowania 
rządu — stwierdził w dyskusji 
wicepremier — Józef Tcjchma 
— znajduje się szereg proble­
mów, których konieczność roz 
wiązania podkreślali dyskutan 
ci. Podjęto już np. decyzję o 
przyśpieszeniu rozwoju prze­
mysłu mleczarskiego, aby w 
pełni wykorzystać nadwyżki 
mleka, występujące m. in. na 
Warmii i Mazurach. Zapewni 
się dostawy pasz na poziomie 
gwarantującym utrzymanie o- 
siągniętego stanu pogłowia 
bydła. Szereg decyzji zmierza 
do skierowania większych 
partii materiałów budowla­
nych i maszyn na wieś. Reali­
zacja tych wniosków umożliwi 
uzyskanie wyższych niż pla­
nowano efektów.

Na zakończenie narady za­
brał głos Edward Gierek. I se­
kretarz KC mówił o przedsię? 
wzięciach podejmowanych dla 
nrzyspieszenia społeczno - go­
spodarczego rozwoju kraju. Rze 
czą najważniejszą jest wyko­
rzystywanie rezerw, stwarzanie 
warunków, które umożliwią 
szybki postęp w latach następ 
nych. Warmia i Mazury — pod 
kreślił E. Gierek — mają prze 
de wszystkim możliwości zwięk 
szenia produkcji żywności.

PAP

Lon Nol - prezydentem 
Kambodży

Marszałek Lon Nol został za­
przysiężony w poniedziałek jako 
pierwszy prezydent Kambodży. W 
ceremonii zaprzysiężenia wzięli 
udział dygnitarze cywilni, wojsko 
Wi i duchowni oraz korpus dyplo­
matyczny. Lon Nol został wybra­
ny prezydentem 4 czerwca hr.

Khmerska opinia publiczna nie 
wiwatowała jednak z okazji za­
przysiężenia Lon Nota. Bezpo­
średnio po obaleniu (w marcu 
lS7fl roku) ówczesnego szefa pań­
stwa; księcia Norodoma Sihanou- 
ką nowe władze, kierowane właś 
nie prz.cz Lon Nola związały się 
politycznie z USA. Kraj ogarnęła 
wojna. (PAP)

faSODA
Przez Polskę od zachodu będzie 

Się przesuwać zateka niżowa i za 
znaczy się napływ dość ehlc-dne- 
yo powietrza polarno - morskiego. 
Zachmurzenie umiarkowane okre­
sami. zwłaszcza w dzielnicach pół 
nocnych, duże i miejscami deszcze. 
Temperatura maksymalna od 18 
i 13 stopni na nólnory do 20 i 23 
w centrum 1 na południu.



Integracja gospodarcza krajów RWPG 5 i 6 lipca — plenarne posiedzenie Sejmu jKRONIKA

Pięciostronne porozumienie
państw rybackich

Pięć państw rybackich RWPG (Bułgaria, NRD, 
Rumunia i Związek Radziecki) współpracuje z sobą 
dżinie rybołówstwa już od kilku lat. Jakie są „___ 
kierunki nowego etapu współpracy, jakie konkretne "posta­
nowienia przyjęły te państwa i co na tym zyska nasze ry­
bołówstwo — to zagadnienia, które przedstawił wiceminis­
ter żeglugi Romuald Pietraszek w rozmowie z red. Izabelą 
Wajszczuk z PAP.

Polska, 
w dzie-
główne

— Dotychczas zrobiliśmy du 
żo dla wspólnego rozwoju w
dziedzinie technicznej po-

rybackich. Statek rybacki, no­
wocześnie technicznie wyposa

wiedział R. Pietraszek — do­
szliśmy jednak do wniosku, że 
ten okres współpracy już się 
przeżył, czas więc przejść do

żony, powinien, 
czy kilkanaście 
„trafić” w typ 
tylko wówczas,

służyć kilka 
lat. A dobrze 
statku można 
kiedy właśnie

nowych 
ostatniej 
wspólnie 
powinny

form działania. Na 
sesji ustaliliśmy 

trzy tematy, które 
być rozwiązane moż

dokładnie wiadomo, gdzie, na 
jakich głębokościach i co bę­
dzie się łowić w przyszłości.

PAP

Projekt uchwały o perspektywicznym
programie mieszkaniowym

Zapowiedziane na 5 i 6 lipca plenarne dwudniowe posie­
dzenie Sejmu zamknie pierwszą sesję nowo wybranego Par­
lamentu. Trwała ona sd 28 marca br. W czasie tai krótkiej 
sesji Izba podjęła bardzo istotne decyzje, realizujące wy­
tyczne uchwały VI Zjazdu PZPR. Sejm uchwalił niezmiernej 
wagi dokument — pięcioletni plan rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju do 1975 r. oraz kartę praw i obowiązków nau 
czyciela. Sejm zaakceptował również doniosłe dla rozwoju 
naszego kraju zmiany w strukturze resortów i instytucji cen­
tralnych.
Na porządku dziennym naj­

bliższego posiedzenia Sejmu 
znajdzie się pierwsze czytanie 
poselskiego projektu uchwały 
o perspektywicznym progra­
mie mieszkaniowym. Projekt 
ten wniosło 15 członków pre-

Od wczoraj - egzaminy wstępne
Wczoraj rozpoczęły słę effeaminy 

wstępne na 5 poznańskich 
szych uczelniach: Uniwersytecie,
Akademii

liwie najszybciej. Pierwsza 
sprawa — to utworzenie cen­
trum koordynacyjnego do­
staw żywności, wody i paliwa 
na łowiska i odbioru ryb z ło­
wisk. Floty dostawcze tych 
krajów, w tym i nasza, są za 
małe. Przedsięwzięcie to po­
winno więc umożliwić efek­
tywniejsze wykorzystanie stat 
ków dostawczych, które do tej 
pory, obsługując tylko własną 
flotę połowową, nie zawsze 
płynęły z pełnym obciążeniem.

Druga sprawa — to powo­
łanie ośrodka, który zajmo­
wać się będzie techniką poło­
wową, na zasadzie koncentra­
cji badań. Do tej pory każdy 
z naszych krajów uzyskał np. 
pewne efekty w technice po­
łowów zelektryfikowanych. 
Żeby jednak osiągnąć pełny 
efekt konieczne jest prowadzę 
nie wspólnych prac. Dotyczy 
to także badań w dziedzinie 
połowów na dużych głębokoś­
ciach. I wreszcie trzeci temat 
— zorganizowanie ośrodka re­
montu statków rybackich na 
zasadach kredytów z banku 
RWPG. Na takich warunkach 
my możemy się podjąć budo­
wy bazy remontowej, co jest 
zresztą konsekwencją naszej 
silnej pozycji w budowie stat 
ków rybackich.

Koordynacja pracy statków 
dostawczych powinna dać efek 
ty już w najbliższym czasie. 
Nie mniej ważne dla nas jest 
rozwiązanie problemu progno­
zowania łowisk. Opracowanie 
ścisłych prognoz, gdzie i jak 
będzie się łowić za kilka lat 
jest dla jednego kraju zada­
niem bardzo trudnym. Żeby 
precyzyjnie odpowiedzieć na 
te pytania, trzeba gromadzić 
wiele danych z akwenów wod 
nych w różnych częściach świa 
ta. Przekazywanie tych da­
nych przez floty pięciu państw 
do jednego centrum znacznie 
zwiększa szanse opracowania 
ścisłej prognozy, a to z kolei 
ma duże znaczenie przy pro­
jektowaniu budowy statków

Dobre efekty współpracy 
zootechników i weterynarzy

Wspólny front pracy zootechników i służby weterynaryj­
nej — to nieodzowny warunek skutecznej działalności ma-
jącej na celu zwalczanie, a 
bom zwierząt inwentarskich.
Tam, gdzie zasada ta zosta­

ła wprowadzona w życie zoo­
technicy gromadzcy spotykają 
się z lekarzami weterynarii raz 
na miesiąc w zakładach lecz­
niczych dla zwierząt, aby omó 
wić sytuację zdrowotną pogło 
wia w danym rejonie i ustalić 
kierunki pracy.

Przy współudziale zootech­
ników przeprowadza się m. in. 
akcje profilaktyczne w gospo­
darstwach rolnych — szczepie 
nia, badania bydła, trzody 
chlewmej, drobiu itp. Obie służ 
by współdziałają też w innej, 
ważnej dla podniesienia pro­
dukcyjności' zwierząt dziedzi­
nie — stosowaniu środków od 
żywczych, mieszanek mineral­
nych, preparatów witamino­
wych itp., wpływających na po 
prawę kondycji zwierząt. Dzia 
łalność ta przybrała zorgani­
zowane formy i w wielu wo­
jewództwach — m. in. w opol

zwłaszesa zapobieganie choro-

Młodzi górnicy 
odbudowują Zamek

300 ofiar smogu
Ponad 300 osób padło w po­

niedziałek ofiarą smogu w To­
kio i jego okolicach. Według 
oficjalnych danych, od począt­
ku roku liczba ofiar smogu wy 
nosi ok. 6 tys. osób. Smog jest 
wynikiem rozkładu samocho­
dowych gazów spalinowych w 
świetle słonecznym. Aby prze­
ciwdziałać powstałej sytuacji 
władze miejskie zabroniły w 
niektórych dzielnicach miasta 
postoju samochodów, a nawet 
w ogóle ruchu samochodowe­
go. (PAP)

Przed kilkoma dniami mło­
dzież z Warszawskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Prze­
mysłowych „Chemoinstal” pod 
jęła inicjatywę „niedzielnych 
dniówek” specjalistów budów 
lanych na obiektach prze­
mysłowych. Skracając cykl m 
westowania — zarobione przez 
siebie pieniądze wpłacają na 
konto odbudowy Zamku War­
szawskiego.

Pomysł warszawiaków spo­
dobał się młodym górnikom 
ze starej, ponad 100-letniej ko 
palni „Czeladź” w pow. będziń 
skim. Przyjechali oni do sto­
licy 35-osobową gromadą i pra 
cowali na placu budowy Zam­
ku.

W poniedziałek odwiedził cen 
tralę PAP w Warszawie wice­
przewodniczący Zarządu Ko­
palnianego ZMS — Andrzej 
Kotuleeki. Poinformował, że je

skim, poznańskim, bydgoskim, 
olsztyńskim i kieleckim — za­
biegi te wykonuje się systema 
tycznie we wszystkich -wsiach 
w wyznaczone dni tygodnia.

Coraz większą uwagę zwra 
cają lekarze weterynarii na wa 
runki pomieszczeń w jakich 
przebj^-wają zwierzęta; w ubr. 
oceniono stan w tej dziedzinie 
w ok. 3 min gospodarstw, u- 
dzielając rolnikom wielu po­
rad i wskazówek dotyczących 
koniecznych ulepszeń w obo­
rach, chlewniach, kurnikach, 
itp.

Przesuwanie punktu cięż­
kości w pracy służby wetery­
naryjnej na profilaktykę po­
stępuje w miarę likwidowania 
zakaźnych chorób zwierząt. Na 
ukończeniu znajduje się akcja 
zwalczania gruźlicy bydła, wy 
datnie spadła liczba zachoro­
wań bydła na brucelozę, któ­
ra do niedawna powodowała 
poważne straty w hodowli.

Ponad 2 tysiące istniejących 
w kraju zakładów leczniczych 
zwierząt, w których zatrud­
nionych jest blisko 3 tysiące 
lekarzy oraz 2,5 tysiąca facho 
wego personelu pomocniczego 
— stanowi poważne „zaplecze” 
hodowli. Co roku 600 lekarzy 
pogłębia wiedzę w Centralnym 
Ośrodku Dokształcania i Do­
skonalenia Służby Weteryna­
ryjnej w Puławach. Stanowi to 
jedną z form zacieśnienia kon 
taktów między praktyką a na 
uką. (PAP)

gc koledzy m. in. bryga
dziści Józef Janoska i Stanis­
ław Makowski oraz Henryk 
Lazar i Jerzy Firlus — a tak­
że inni ZMS-owcy, przyjeż­
dżać chcą do Warszawy co mie 
siać. Zdając sobie sprawę z 
„kurczenia się” frontu prac 
ra samym placu budowy Zam 
ku pragną w inny sposób po­
przeć ideę odbudowy: pracą 
na Trasie Łazienkowskiej.

PAP

HUMOR I SATYRA

Tu mocze musi być strasznie zanieczyszczone ropą naftową.
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Samochód dostawczy 
„Bosto“

Załoga Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Bielskiej FSM 
opracowała i wykonała proto­
typ samochodu dostawczego 
„Bosto”, opartego na „Syrenie 
104”.

W Bielsku zaprezentowano 3 
bm. serię próbną tych samo­
chodów w trzech wersjach u- 
żytkowych. W budowie „Bosto”
zmieniono ramę i
nie tylne. Zmieniono

zawiesze-
też

zawieszenie. Wykonano trzy 
wersje: towarową, towarowo- 
osobową i turystyczną typu 
,.lux”. Samochód towarowy mo 
że zabrać kierowcę plus 500 kg 
ładunku, a turystyczny — kie­
rowcę. czterech pasażerów oraz 
200 kg towaru.

Nowy typ samochodu obej­
rzał zastępca członka Biura Po 
litycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień. Podczas pobytu 
w FSM zwiedził on teren bu­
dowy m. in. nowo powstającą 
halę montażowo - spawalniczą 
dla produkcji „Syreny” oraz 
wydział lekicrniczy znajdują­
cy się w rozruchu technolo­
gicznym. Z. Grudzień wysoko 
ocenił przebieg prac inwesty­
cyjnych związanych z prze­
niesieniem produkcji „Syreny” 
z FSO na Żeraniu do Bielskiej 
FSM. (PAP)

zydium klubu poselskiego 
PZPR oraz posłanka bezpartyj 
na. Projekt głosi, że dalszy roz 
wój budownictwa mieszkanio­
wego uznać należy za jeden z 
najważniejszych celów polityki 
społeczno - gospodarczej pań­
stwa oraz akcentuje, że popra­
wa sytuacji mieszkaniowej sta 
nowi decydujący czynnik ogól 
nego wzrostu poziomu życia 
ludności kraju, jest warun­
kiem rozwoju kulturalnego i 
cywilizacyjnego mieszkańców 
miast i wsi, umocnienia po­
czucia stabilizacji obywateli, 
zwłaszcza młodzieży wkracza­
jącej w wiek życiowej samo­
dzielności.

Po raz pierwszy w praktyce 
Sejmu znacznie wcześniej 
przedstawione zostanie Izbie 
sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o sprawozdaniach rzą­
du z wykonania planu i bud­
żetu wraz z wnioskiem NIK w 
przedmiocie absolutorium dla 
rządu za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1971 r. Dotych­
czas sprawozdanie takie było 
przedstawiane pod koniec ro­
ku podczas tzw. generalnej de 
baty nad planem i budżetem 
na rok przyszły. Wcześniejsza 
analiza tego dokumentu jest 
wynikiem usprawnienia metod 
działania Sejmu, realizacją po 
selskiego postulatu w sprawie 
wzmocnienia kontrolnej dzia­
łalności Parlamentu. Jednocześ 
nie fakt ten wpłynie na ulep­
szenie trybu prac nad analizą 
wykonania planów i budżetów 
oraz nad przygotowaniem przy 
szłorocznego programu działa­
nia rządu.

Na plenarnym posiedzeniu 
posłowie rozpatrzą- sprawozda­
nie Komisji Pracy i Spraw So 
cjalnych o rządowych projek­
tach ustaw: o przedłużeniu 
urlopów macierzyńskich; o pod 
wyższeniu zasiłków przysługu­
jących z ubezpieczenia społecz 
nego w razie choroby pracow­
nika.

Pierwszy ze wspomnianych 
projektów przynosi przedłuże­
nie pełnopłatnych urlopów ma 
cierzyńskich o 4 tygodnie dla 
kobiet (przy pierwszym dziec­
ku) i o 6 tygodni przy następ­
nym porodzie, albo w przypad 
ku urodzenia więcej niż jed­
nego dziecka. Oznacza to istot 
ne przedłużenie płatnego urlo­
pu macierzyńskiego.

Drugi natomiast ze wspom­
nianych projektów ma na celu 
stopniowe likwidowanie zróż­
nicowania uprawnień robotni­
ków i pracowników umysło­
wych. opartego jeszcze na usta 
wodawstwie Polski przedwojen 
nej i stanowiącego nieuzasad­
niony społecznie anachronizm 
w naszych warunkach ustro­
jowych.

Podczas dwudniowego posie­
dzenia Sejmu rozpatrzone rów 
nież zostaną rządowe projekty

ustaw dotyczące spraw komu­
nalnych.

Wszystkie wyżej wspomnia­
ne dokumenty są wyrazem u- 
rzeczywistniania nowej poli­
tyki socjalnej, która zapocząt­
kowana została uchwałami VII 
i VIII Plenum KC PZPR i któ 
ra znalazła pełny wyraz w 
uchwale VI Zjazdu partii oraz 
w przyjętym przez Sejm pla­
nie 5-letnim na okres do 1975 
roku. (PAP)

Przemysł w I półroczu
Dokończenie ze str. 1 

obniżenie tempa pracy całej 
załogi.

Także Poznańskie Zakłady 
Elektrochemiczne „Alco-Cen- 
tra” przekroczyły swoje pół­
roczne zadania. Plan sprzeda­
ży wykonano w całym okresie 
w 103,4 procentach, natomiast 
w czerwcu w 105,4 proc. Do 
lipca zakład wykonał 56,5 proc, 
zobowiązań podjętych w ra­
mach akcji 20 miliardów. Dało 
to dodatkową produkcję o war 
tości ponad 3 min złotych, obej 
mującą m. in. akumulatory i
płyty do akumulatorów 
ruchowych przeznaczone 
rolnictwa.

Wyższa od planowanej

roz- 
dla

pro-
dukcja zakładu pozwoliła na 
lepsze zaopatrzenie rynku w 
poszukiwane baterie galwani­
czne używane do radioodbior­
ników. magnetofonów i lata­
rek kieszonkowych.

Dodatkowe ilości nawozów 
wartości przeszło 4 milionów 
złotych otrzymało rolnictwo w 
wyniku przekroczenia plano­
wych zadań przez załogę Poz­
nańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu. Za­
dania pierwszego półrocza prze 
kroczone zostały tutaj o 2,4 
procent. (k)

Szkole 
Szkole

i Medycznej, Wyiseej 
KkonomicEnęj, Wyaazwj

Rolniczej i Politechnice.
Na pozo»tałyeh uczelniach — 
FWS9P, PWSM i WSWF — egza­
miny odbyły się wcześńiej.

Na wszystkich uczelniach liczba 
ubiegających się o indeks znacz, 
nia przewyśsaa liczbę miejsc. Ba­
talia o indeks będzie więc zacię. 
ta i tylko najlepsi mają seanse 
rozpoczęcia w tym roku studińw. 
Bez egzaminów wstępnych otrzy. 
ma indeksy na poznańskich ncżel. 
niach 194 maturzystów, których 
rady pedagogiczne wielkopolskiej 
szkół średnich uznały za najlep­
szych uczniów w tych szkołach.

W systemie tegorocznych egza­
minów wstępnych nie n^i żadnycli 
zmian, poza drobnymi różnymi na 
różnych uczelniach.

W całym kraju na kandydatów 
czeka ok. 50 tys. indeksów. Ubie­
ga się o nie ok. 100 tys. osób.

(w)

Poznańscy balneolodzy
w Barcelonie

Na odbywający »ię w Barcelonie 
w dniach od 2. do 6 Hpca br. Mię­
dzynarodowy Kongree Medycyny 
Fizykalnej wyjechali z Poznania 
znani balneolodzy i fizykoterapeu­
ci dr Mieczysław Dzierżyński i dr 
Marcelina Kwaśniewska-Błąszeayk. 
oboje z Instytutu Balneologiczne­
go w Poznaniu. Będą oni w Bar. 
celonie reprezentowali polski świat 
medyczny, zajmujący się coraz 
bardziej zagadnieniami terapii fi­
zykalnej. (śm)

Dyskusja w URM
Dokończenie ze str 1 

usług udało im się wprowa­
dzić w ostatnim okresie.

Wiodącą rolę w koordynacji 
usług tzw. bytowych ma Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego i Usług. Zasadnicze za­
dania w tym zakresie w posz­
czególnych regionach, miastach 
i gromadach przypadają jed­
nak radom narodowym. One 
bowiem najlepiej mogą okreś­
lić potrzeby swego terenu i 
wpływać na ich zaspokojenie, 
kojarząc interesy ludności i 
„usługodawców”. (PAP)

Spekulacje słońcem i pogodą"

Bunt na włoskich plażach
Niemal całe wybrzeże morskie w sąsiedztwie Rzymu jest 

ogrodzone drucianymi siatkam i i stanowi własność prywatną. 
Plaże należą albo do milionerów posiadających tu wille, al­
bo do przedsiębiorstw wpuszczających publiczność za bileta­
mi, których cena waha się od 7M do 1200 lirów za pół dnia

Z „Głosem"
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy I Książki 
„Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą"

(dolar równa się 580 lirom).
Kto przyjedzie na plażę ra­

no i chce zostać na popołudnie 
musi płacić podwójny bilet.

Jedyne „wolne” plaże, na 
które wstęp jest bezpłatny, są 
koło Ostii oraz we Fregene, 
nieco na północ od Rzymu. W 
niedzielę rozpoczął się strajk 
personelu tych plaż, opłaca­
nego przez zarządy miejskie. 
W związku ze strajkiem pla­
że zostały zamknięte, a dzie­
siątki tysięcy rzymian, którzy 
przybyli tam, aby się wyką­
pać i wypocząć odeszły z kwit 
kiem.

Taka sytuacja wywołała 
spontaniczny bunt. Bramy 
wjazdów i wejść na plażę zo­
stały wyłamane przez tłum, 
który wdarł się do środka. Po 
lic ja nawet nie próbowała in­
terweniować, wyznaczając je­
dynie patrole na motorówkach, 
które miały zastąpić nieobec­
nych ratowników.

„Okupacja” zamkniętych plaż 
trwała również w poniedziałek. 
Personel plażowy nadal straj 
kowal, domagając się upraw­
nień socjalnych, przysługują-

cych ogółowi pracowników. Sy 
tuacja wywołała liczne ostre 
komentarze i interpelacje ze 
strony prasy i polityków, wska 
zujących, że szary mieszkaniec 
Rzymu na skutek „spekulacji 
słońcem i pogodą”, pozbawio­
ny jest możliwości korzysta­
nia z uroków klimatu włoskie 
go. (PAP)

Odroczenie procesu 
zbrodniarza

Konfiskata haszyszu
Celnicy z lotniska Orły pod Pa­

ryżem zatrzymali w poniedziałek 
36 kg haszyszu, przewożonego 
przez newnego Amerykanina na 
trasie Karaczi — Toronto. Tym sa 
mym cd początku br. celnikom 
z Orły udało się już przechwycić 
ponad 300 kg haszyszu. (PAP)

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przód terminem realizacji 
na konto PUPiK „Ruch” r»r 
5-6-151 w i Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0.50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
gą zamawiać „Głos Wielko­
polski" we wszystkich powia 
towych jednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawa 
pod wskazanym adresem.

„Koziołki" płacą
11. 22, 24, 25, 44 dod. 18

W 790 grze, której losowanie od­
było się w dniu 2 bm. wpłynęło 
283.699 zakładów wartości 851.097 — 
złotych. Fundusz wygranych wy­
nosi: 468.103,— Zł. Nie stwierdzono 
wygranych I i n stopnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi: 5W.(m — zi.

Stwierdzono: 32 „czwórki” po 
4.432, zł; 65 „trójek premiowa­
nych’ po 167,— zi; 1.537 „trójek” 
po 67, zł; 1.549 „dwóiek premio­
wanych” po 24,— zł; 19.797 „dwó­
jek” po 6,— zł.

Na czte-ocyfrowa końcówkę ban 
óe^ołi 0268 ustalono: 4 p-emie po 
2 500.— zł; 3 premie po 500.— zł

Loscwan;e 791 g-y odb*<Mo jj. 
w dniu 9 bm. w Borku Włkp. na 
boisku LZS o godz. 13.

5869-K1

„Toto-Lotek"
3, 9, 13, 22, 25, 44 dod. 1

hitlerowskiego
Proces byłego dyplomaty hit 

lerowskiego, Horsta Wagnera, 
który miał się rozpocząć w po 
niedziałek przed sądem w Es­
sen, został odroczony do 11 bm. 
z powodu „niedyspozycji" o- 
skarżonego. Wagner jest oskar 
żony o współudział w ekster­
minacji ponad 300 tysięcy Ży­
dów na terenach okupowanych 
w latach 1943—45.

Dr Robert Kempner, były 
główny oskarżyciel norymber­
ski w procesach czołówki hit­
lerowskiej i oskarżyciel posił­
kowy w procesie Wagnera, o- 
świadczył na wieść o odrocze­
niu procesu: „oskarżony jest 
zdolny, aby stanąć przed są­
dem — jest tylko niechętny. 
Istnieją bowiem oskarżeni, któ 
rzy są silniejsi od sprawiedli­
wości”. (PAP)

11 zabitych, 27 rannych

Katastrofa pociągu
W pobliżu Colesberg w Afryc* 

Południowej wykoleił się pociąg 
pasażerski, przy czym pięć w*- 
gonów spadło z 7-metrowego na­
sypu. W tej katastrofie kolejowej 
11 osób poniosło śmierć, a 27 
stało rannych. (PAP)4 VII 1972



Duże zmiany na lepsze 
...i dużo do zrobienia

Czyszczenie stawów infil­
tracyjnych w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wo­

dociągów i Kanalizacji w Po­
znaniu to tradycyjne zajęcie 
kobiet. Parały się nim one w 
latach czterdziestych, kiedy 
osad z dna stawu wynosiło się 
koszami i później — w okre­
sie wywożenia go przy pomo­
cy wagoników-wywrotek. O- 
bydwie metody wydają się jed 
nak bardziej stosowne dla... 
sztangistów niż dla kobiet. Za­
trudnianie w tadcich warun­
kach płci słabej należy więc do 
praktyk nie przynoszących 
zaszczytu.

Pracując ponad siły robot­
nice MPWiK wykonały ważne 
zadania w procesie „produk­
cji” wody pitnej. Woda z War­
ty dzięki pompowni trafia bo­
wiem do stawów infiltracyj­
nych, po czym w wyniku pro­
cesu przesiąkania wzbogaca 
zasoby wody gruntowej — po­
bieranej przez studnie oraz 
kierowanej do stacji uzdatnia 
nia . Woda rzeczna w trakcie 
owego przesiąkania zostawia 
na dnach stawów osad — dy­
wany z glonów lub skorupę 
pochodzenia mineralnego. Nie 
będzie więc infiltracji bez o- 
kresowego czyszczenia dna.

Ostatnimi czasy zabieg ten 
wykonywano tak: najpierw ro­
botnice zgarniały osad w ster­
ty. Z kolei między rzędami 
tychże rozkładały tory dla wa­
goników-wywrotek. Po zała­
dunku pchały wagony do po­
chylni, gdzie funkcjonowała 
wciągarka.

Na szczęście te uciążliwe i niebez 
pieczne metody, dzięki grupie ra­
cjonalizatorów MPWiK, przeszły 
w ub. roku do historii. Racjonali­
zatorzy zmienili konstrukcję taś­
mociągów krajowej produkcji two 
rżąc ruchome trójczłouowe zesta­
wy przystosowane do poruszania 
się po dnie stawu. Taki taśmociąg 
przesuwa się od jednego do dru­
giego rzędu stert osadu. Zadanie 
robotnic polega jedynie na for­
mowaniu stert i ładowaniu na 
taśmę. Oczyszczanie stawów stało 
się więc zajęciem znacznie lżej­
szym, bezpieczniejszym i odbywa 
się sprawniej niż poprzednio. 
Kiedy trzeba było rozkładać to­
rowisko i pchać wywrotki, oczysz­
czanie stawu o powierzchni 1 
hektara trwało 4 dni. Obecnie 4 
dni robocze...

-Mr
Przeprowadzona przez Wo­

jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych w Poznaniu oce­
na realizacji ubiegłorocznego 
programu poprawy warunków 
pracy i warunków socjalno-by 
towych załóg wielkopolskich 
zakładów zawiera m .in. dłu­
gą listę dokonań na rzecz bhp. 
Można w nich wyodrębnić kil­
ka kierunków.

Mechanizacja - wentylacja
Zastępowanie wysiłku rąk —

Hinnack obudził się właś 
nie z całkowicie zauto 
matyzowanej narkozy. 

W ciągu kilku sekund w dy­
żurce ożywi się ekran. A Mar 
tin Hinnack, pacjent XY 3841, 
będzie działać zgodnie z pole­
ceniami „Wielkiego Brata”. 
Posłuży się najpierw guzi­
kiem czerwonym, a potem nie 
bieskim (...) otoczony przez 
ręce robotów, tykające pisaki, 
urządzenia rejestrujące, czają 
ce się sowie teleźrenice, migo­
cące lampki i wskaźniki. Ano 
nimowe głosy dobiegające z 
głośników będą mu polecać, 
kiedy i jakie klawisze ma na­
cisnąć. Na zdalnie sterowanym 
maleńkim transporterze będzie 
otrzymywać do łóżka posiłki. 
A uczucie osamotnienia będzie 
dręczyć Martina Hinnacka 
dniem i nocą...” — pisał dzień 
nikarz pod wpływem III Zjaz 
du Szpitalnictwa Niemieckie­
go w Kolonii w 1962 r.

Perspektywy przerażające. 
Już naprawdę — jeśli przyj­
dzie zachorować — wolę przy 
swym łóżku nasza zwykłą, z 
krwi 1 kości pielęgniarkę. Jed 
nak u nas powszechne są na­
rzekania na niedobór kadr pie 
lęgniarskich. Prezentowano 
dziennikarzowi liczby, W je­
dnym szpitalu — 1 pielęgniar 
ka na 30 niemowląt. W innym 
— na 48 łóżek internistycz­
nych (połowa pacjentów leżą­
cych) dwie odcinkowe i oddzia 
Iową, a po południu dobrze 
jeśli są dwie...

BRAK KANDYDATEK?

Deficyt kadr pielęgniarskich 
w Poznaniu jest znaczny. Się 
ga obecnie 500 osób. Z tego 

maszynami i urządzeniami 
było w ub. roku zjawiskiem 
częstym, w szczególności w 
przemyśle metalowym ł£p. w 
Odlewrd w Drawskim Młynie 
zastosowano przenośnie dźwi­
gowe na stanowiskach formier 
skich, w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych wykonano 
urządzenie do przenoszenia 
ciężkich blach w magazynie, a 
w HCP zmechanizowano zabu 
dowę i demontaż ciężkich przy 
rządów na prasach.

Godzi się podkreślić, że mecha­
nizacja prac ciężkich objęła także 
gospodarkę komunalną i usługi — 
dziedziny pod tym względem do­
tychczas zaniedbywane. WymieA-

BEZPIECZNA 

l^yPAJIMĄ?
my jeszcze Wojewódzkie Zjedno; 
czenie Budownictwa Komunalnego 
(zmechanizowano M procent ro­
bót ziemnych). Wojewódzki Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni (w je­
go placówkach przybyło 50 róż­
nego rodzaju dźwigów oraz WSS 
„Społem”, której masarnie wzbo­
gaciły się o 15 elektrowciągów.

W „Wiepofamie” wentylację 
otrzymała wypalarnia blach, 
a w HCP — m in. chromow- 
nia, szlifiernia i ostrzalnia na­
rzędzi. W Hucie Szkła Ujście 
założono ciągi wentylacyjne. 
Ogrzewane są szyby „Barba­
ra” i „Michał” w kopalni Kło­
dawa. Wentylację i klimatyza­
cję zastosowano także na wy­
dziale węgliku krzemu „Wro- 
metu”. To, co w ub. roku w 
zakresie poprawy wentylacji 
zrobiono w handlu przekracza 
zamierzenia ujęte w pro­
gramie 5-letnim.

Modernizacja - transport - higiena
W placówkach Wojewódzkiego 

Zjednoczenia PGR wymieniono 3 
kombany i 24 siloso-kombajny, a 
zakupiono 12 ładowaczy oborni­
ka. 24 agregaty omłotowe i 27 
sieczkarni. Osłony przeciwodpry- 

, skowe przy . wiertarkach zostały 
zastosowane w Poznańskiej Fabry­
ce Łożysk Tocznych. W „Tonsi- 
lu” zmodernizowano 6 pras (za­
stępując sterowanie mechaniczne 
— elektrycznym). „Stomil” wpro­
wadził 330 kontenerów do trans­
portu sadzy i shermetyzowaj pracę 
odważaini. w przemyśle spożyw­
czym zautomatyzowano wiele wi­
rówek i filtrowni soków oraz 
shermetyzowano — w „Goplanie” 
— młyny do mielenia cykru.

Chodzieskie Zakłady Porcelany 
i Porcelitu zakupiły za 2 min. zł 
wózków akumulatorowych i pod­
nośnikowych. Zwiększeniu się 
liczby tych urządzeń w wielu za­
kładach towarzyszy modernizacja 
dróg dojazdowych.

W przemyśle spożywczym od­
dano do użytku 23 szatnie, 11 urnyMARZY NAM SIĘNOWOCZESNE PIELĘGNIARSTWO
105 w szpitalach miejskich i 
domach opieki społecznej. 
Akademia Medyczna zgłasza 
zapotrzebowanie na 120 pielęg 
niarek. M. in. niedawno otwar 
ty Instytut Pediatrii ma trud­
ności z uruchomieniem wszyst 
kich oddziałów właśnie z bra 
ku średniej kadry medycznej. 
A tymczasem Szkołę Medycz­
ną Pielęgniarstwa opuszcza w 
tym roku zaledwie 87 absol­
wentek.

Wniosek — zda się — prosty. 
Zwiększyć liczbę szkół kształcą­
cych pielęgniarki. Czynione sa sta­
rania o drugie liceum pielęgniar­
stwa. o poszerzenie naboru do Me 
dycznego Studium Zawodowego nr 
1. Utworzono je w 1971 r.. otwiera 
jac w ramach szkoły położnych 
2-!etnia szkołę pielęgniarstwa. 
Pierwsze absolwentki (100 osób) 
opuszcza ja w 1973 r. Warunki pra 
cy tej szkoły sa więcej niż trudne. 
Z braku pomieszczeń zawieszono 
w mijającym roku szkolnvm dzia­
łalność wydziału dietetyki. W 2 
izbr.cb lekcyjnych nauka trwa do 
późnych godzin wieczornych. W 
197.1 r. Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium RN Pozna­
nia ma przejąć w- użytkowanie po 
mieszczenia po szkole podstawo­
wej przy ul. Garncarskiej. Popra­
wi to z pewnością warunki pracy 
Studiem Medycznego. Szkoła ta 
wymaga jednak generalnego re­
montu. Koszt adaptacji olbrzymi.

ZNALEŹĆ CZAS
NA PIELĘGNACJĘ CHORYCH

Ogółem w szkołach medycz­
nych, pozostających w gestii 

walni, 5 punktów pralniczych, 2 
domy socjalne. DOKP dostarczy­
ła kolejarzom, zatrudnionym na 
szlakach 6 kuchni, świetlic i łaźni. 
3 jadalnie i 28 pomieszczeń miesz- 
kalnych — wszystko w wagonach. 
W „Stomilu” trwa budowa domu 
socjalnego kosztem 12,5 n>ln. zł. 
Pracownikom Wielkopolskich Za­
kładów Napraw Samochodowych 
urządzono szatnie i natryski.

Spory dorobek i - braki
Konfrontacja ubiegłorocz­

nych dokonań w dziedzinie 
bhp z ich programem pozwa­
la stwierdzić, że na ogół był 
on skrupulatnie realizowany. 
W różnych branżach wiele za­
mierzeń zostało wykonanych 
z nadwyżką. Jednakże ubie­
głoroczny bilans zawiera rów­
nież pozycje, które nie docze­
kały się terminowej realiza­
cji.

*
Np. nie wyremontowano wenty­

lacji w malarni natryskowej 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejo­
wych nr 10. Pracownicy działu ga­
zetowego Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka bezskutęcz 
nie oczekiwali na urządzenia na­
wiewne-wywiewne. Zarząd Wago­
nów DOKP nie zakupił planowa­
nej liczby wentylatorów. Również 
nie wszystkie zamierzenia progra­
mowe zostały wykonane w zakre­
sie mechanizacji prac ciężkich i 
uciążliwych.

Wracając do dokonań na 
rzecz bhp trzeba powiedzieć, 
że sprzyjają one zarówno bez­
pieczeństwu jak i wydajności 
pracy. Ukazaliśmy to na przy­
kładzie MPWiK. Aliści nie za­
wsze samo zastosowanie inno­
wacji zapewnia bezpieczeń­
stwo. Np. wyeliminowanie 
prac ręcznych w wyniku wpro 
wadzenia dźwigów lub wóz­
ków elektrycznych da oczeki­
wane efekty tylko wówczas, 
gdy urządzenia te będą obsłu­
giwane przez odpowiednio 
przygotowanych operatorów i 
kierowców. Inaczej zwiększą 
one zagrożenie wypadkowe.

Krótko mówiąc: wprowadze­
nie nowych maszyn i urządzeń 
(nieraz bardzo skomplikowa­
nych) czy też automatyzacja 
procesów produkcji (wzmaga­
jąca znużenie psychiczne) mu­
szą iść w parze z właściwym 
Szkoleniem pracowników i z 
właściwą organizacją pracy 
przewidującą m. in. wzmoże­
nie nadzoru, szczególnie w po­
czątkowym okresie stosowania 
innowacji. A nie zawsze tak 
się dzieje. I chyba dlatego 
znaczny dorobek w realizacji 
programu poprawy warunków 
pracy nie powoduje jeszcze 
proporcjonalnego zmniejszenia 
się liczby wypadków oraz cho­
rób zawodowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN Poznania, uczy się 1470 
osób. W roku bieżącym opusz 
cza je 290 osób, z tego 87 pie­
lęgniarek. W latach następ­
nych liczba tych ostatnich bę 
dzie wzrastać: w 1973 r. — 215, 
w 1975 r. — 350. Tyle, ile wy­
nosić będzie zapotrzebowanie.

Rok 1973 winien przynieść już 
nowa strukturę organizacyjna służ 
by zdrowia w postaci zakładów 
opieki zdrowotnej, integrujących 
lecznictwo zamknięte i otwarte •). 
W związku z nowa strukturą i pły 
nacymi stad nowymi zadaniami, 
zespół opieki zamkniętej, przecho 
dzący na dyżury dla swojej dziel 
nicy. będzie potrzebował dla za­
bezpieczenia ciągłej i właściwej 
opieki pielęgniarskiej zwiększonej 
kadry personelu średniego.

Ale problem nie tylko w 
liczbie. Drugą — obok niedo­
boru kadry — bolączką zawo­
du jest brak czasu na właści­
wą działalność pielęgnacyjną. 
Udowodniono dziennikarzowi, 
że pisanie zapotrzebowań na 
leki, formalności — związane 
z wymianą bielizny itp. czyn­
ności. „kradną” pielęgniarce 
do 2 godzin dziennie. Zatrud­
nienie w szpitalu (na etacie 
pielęgniarskim) rejestratorek 
odciążyło jedynie niektórych 
lekarzy od nadmiaru papierko 
wej roboty. I ten aspekt Spra 
wy — w kontekście projekto­
wanych zmian — należałoby 
jakoś rozwiązać.

Kadra szpitalną, włączona w

Zakończona w maju pro­
cedura ratyfikacji ukła­
du NRF z Polską i Związ 

kiem Radzieckim rozpalała 
namiętności polityczne nie tyl 
ko w Bundestagu. Dyskutowa­
liśmy bowiem rta temat nor­
malizacji stosunków między 
Polską a Republiką Federalną, 
czasem w atmosferze ostrej po 
lemiki, czasem w klimacie rze 
czowej dyskusji, również i w 
kraju. Chodzi o rozmowy z 
Niemcami przyjeżdżającymi 
do nas z Republiki Federalnej.

Nie znaczy to, że przy „o- 
krągłych stołach” nie było 
znacznie wcześniej przedstawi 
cieli NRD, lecz Niemcy zza Odry 
i Niemcy zza Łaby dotychczas 
spotykali się w Polsce tylko w 
nielicznych przypadkach i ra­
czej przypadkowo. Temat dwu 
państw niemieckich nie uzna­
jących się nawzajem nie był ele 
mentem łatwego porozumienia. 
Polityka rządów chadecji w 
NRF wykopała bowiem wbrew 
wszelkiemu rozsądkowi, głę­
boką przepaść między samy­
mi Niemcami. Rozmowy z oby 
watelami NRD prowadzą do 
wniosku, że trudno już dzisiaj 
mówić o brandtowskiej „jed­
ności narodu”. Zniesławianie 
„reżimu z Panków”, sianie dy 
wersji i przeciwstawianie na­
rodu — rządowi NRD w okre­
sie „demokracji kanclerskiej” 
Adenauera, musiało wywołać 
niechęć w stosunkach między 
samymi obywatelami obu 
państw, między Niemcami z 
tej i tamtej strony Łaby.

Dziś nasi rozmówcy z NRD 
mówią o „narodzie socjalistycz 
nym” zamieszkującym tery­
torium między Labą a Odrą. 
W innych warunkach ustrojo­
wych kształtuje sie społeczność 
między Labą i Renem. Dziś 
trudniej porozumieć się — 
choć i to nie jest regułą — 
obywatelom obu republik nie­
mieckich między sobą, aniżeli 
obywatelom polskim z nimi. 
Zwłaszcza, że w Bundestagu, 
na Parteitagach, w różnych 
rezolucjach i orędziach w NRF 
najczęściej mówi się jeszcze, 
ądy chodzi o stosunki z Pol­
ską, o granicy polsko - nie­
mieckiej. Ale zasadniczo nie 
zdarza się, żeby obywatele 
NRF przyjeżdżający do Polski 
kwestionowali fakt przynależ­
ności ziem piastowskich do 
Polski. Z pewną niechęcią od­
noszą się do argumentacji' hi- 
storycznej. Twierdzą:

— Przegraliśmy wojnę. Muśliny 
się pogodzić x utratą terenów 
„wschodnich Niemiec”. Ale niepo­
trzebnie powołujecie «ię na Pias­
tów. Jak by wyglądała Europa, gdy 
by każdy naród zaczął rościć so­
bie prawa do terytoriów, które 
najmował przed kilkuset laty?

Następuje z naszej strony wy 
wód, w którym udowadniamy 
na podstawie faktów nasza o- 
becność nad Odrą w X i XI w. 
Wspominamy na marginesie, 
że Szwedom np. „nie przyszło 
by na myśl rościć sobie praw 
do zajmowanej przez nich kie 
dyś wyspy Wolin, ale rewizjo 
niści do dziś nie rezygnują z 
pretensji do ziem, które rów-

system ambulatoryjnej opieki spe­
cjalistycznej. .stać będzie w przy­
chodni przyszpitalnej na straży 
właściwych kryteriów kwalifiko­
wania chorych do lecznictwa za­
mkniętego. Jednocześnie dzięki 
podporządkowaniu kadr jednej 
instytucji, znacznie ułatwiona bę­
dzie gospodarka personelem facho 
wym. który każdej chwili oddele­
gować będzie możną na nieohsa- 
dzoną placówkę. Dotyczy to tak­
że pielęgniarek i budzi zrozumia­
łe niepokoje i kontrowersje w śro 
dowisku. choćby ze wzgdędu na 
niejednolite warunki pracv w lecz 
nictwie otwartym i zamkniętym. 
Wiaże się z tym ściśle sprawa ran 
gi zawodu.

UWOLNIĆ OD STRESÓW...

Podczas prowadzonych w 
tym środowisku przez dzienni 
karza dyskusji raz po raz 
przykrym zgrzytem powtarzał 
się problem pracy „brudnej”, 
dawał znać o sobie kompleks 
niższości, powodujący — we­
spół ze stresami, na jakie pod 
czas pracy narażona jest pie­
lęgniarka — ucieczkę z zawo­
du. W Poznaniu w 1971 r. 15 
pielęgniarek zrezygnowało z 
pracy w zawodzie, przecho­
dząc do innej, w dodatku le­
piej płatnej. Nie wszystkie też 
absolwentki trafiają do zawo 
du. Dla województwa liczby 
w tym względzie są wręcz 
przerażające.

Gdzie tkwią źródła owych 
stresów, tak bardzo odczuwał 
nych ze strony pacjentów? Ro 
dzą się często z nieporozumień

Rozmowy 
z Niemcami

no przed 200 laty, w 1772 r., 
oderwane zostały od Polski w 
pierwszym rozbiorze przez fry 
derycjańskie Prusy. Rozmów­
com trudno jest odeprzeć arr 
gument, że Europa ze zmienio 
nymj w 1945 r. granicami jest 
nareszcie kontynentem pokoju. 
Nigdy jej narody nie przeżyły 
tak długiego jak po roku 1945 
okresu bez wojen i nigdy szan 
se na utwierdzenie pokoju w 
Europie nie były większe, jak 
w momencie uznania skutków 
klęski hitlerowskiej. Ale roz- 
mówcy niemieccy mają jesz­
cze wątpliwości. Mówią do 
nas:

— Po co żądacie od nas uznania 
granicy na Odrze — Nysie. Nie wy 
starczy wam, że ona jest? Prze­
cież NRF nie graniczy z Polską. 
Po eo w ogóle poruszać tę spra­
wę?

Pytanie stawia starsza pani. U- 
śmiccba się przy tym, jak by była 
zadowolona z zapędzenia polskich 
partnerów dyskusji w kozi róg. 
Tak sformułowane pytanie znamy 
wszakże już z prasy rewizjoni­
stycznej. Nie wywołuje ono zre­
sztą zadowolenia wśród współtowa 
rzyszy niemieckiej turystyki. Wy- 
daje się, że przekonuje ich fakt, iż 
Republiką Federalna nie powinna 
pozostać jedynym państwem, któ 
re kwestionuje stan granic euro­
pejskich. Zresztą trudno wyobra­
zić sobie normalizację i nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych, 
gdy jeden partner kwestionuje gra 
nice drugiego. Nie przeczą.

Niemcy z NRF niechętnie po 
dejmują dyskusję na tematy 
dotyczące lat okupacji. — Wie 
lu przecież — mówią — nie pa 
mięta tamtych czasów.

— Ważne jest to, co jest dzi­
siaj i co będzie w przyszłości. 
Realia, wzajemne zrozumienie, 
swoboda podróżowania, tury­
styka, wymiana handlowa, kul 
turalna... Po co wracać do prze 
szłości?

Taki jest stereotyp pytań. 
Kiedyś do piszącego te no­
tatki podeszła studentka z kart 
ką, na której wypisano „Glo- 
gauerstrasse” i nazwę firmy, 
którą w Poznaniu prowadzili 
dziadkowie. Słowo po słowie 
doszliśmy do wniosku, że dom 
przy „Gloćauerstrasse” nie ist 
nieję. Zmiotła go z powierz­
chni wojna hitlerowska.

Niemcy proszą o pomoc w odna­
lezieniu starych adresów dosyć czę 
sto. Bywa i tak. że nietrudno ziden 
tyfikować konkretne mieszkanie. 
Rozgrywają się wówczas sceny, 
Jak ta niedawna, gdy Niemiec z 
NRF podchodzi do wskazanych 
drzwi .podnosi i zatrzymuje rękę 
kierującą się do dzwonka, rezygnu 
je z wejścia do mieszkania, mówi, 
że tu urodziła się jego żona, scho­
dzi ze schodów, kupuje w kwia­
ciarni bukiet róż, wraca i składa 
kwiaty na progu mieszkania, do 
którego już nie śmiał wejść.

Tłumaczymy im, iż niełatwo 
jest wyrzucić za burtę całą prze-

na linii lekarz — pielęgniarka. 
Nie tylko tych, zależnych li 
tylko od kultury osobistej obu 
stron. Także tych, zrodzonych 
w czasie pracy, kiedy to na­
gle zabraknie właściwej igły 
do strzykawek, aparatu do 
przetoczeń, specjalnych ręka­
wiczek dla chirurga lub cat- 
gutu, których akurat nie moż 
na było dostać w „Centro- 
sprzecie” i pielęgniarka wy­
słuchuje komentarzy w rodzą 
ju: „bo pani nie umie się po­
starać”. A jeśli do tego doj­
dzie zatarg z pacjentem, któ­
ry żąda dodatkowej tabletki, 
której bez zezwolenia lekarza 
nie można mu podać, albo gdy 
wybrzydza na obtłuczony pod- 
suwacz, a innego właśnie nie 
ma, gdy ujawniają swą nie­
wydolność węzły sanitarne, 
gdy nie ma się gdzie przebrać,, 
bo łóżek w szpitalu przybywa, 
a ściany nie są przecież z gu­
my...

I nie zawsze łagodzi te sta­
ny zdobyta specjalizacja. Mo­
że w ich rozładowaniu pomo­
gą nowe zasady zatrudniania 
i wynagradzania pracowników 
służby zdrowia, których pro­
jekty Wydział Zdrowia otrzy­
mał niedawno do zaopiniowa­
nia. — Marzy się bowiem — 
słyszę — nowoczesne, nauko 
we pielęgniarstwo, dostosow. 
ne w pełni do naszych cza­
sów.

BOGNA
WOJCIECHOWSKA .

szlość. Nie oceni się należycie dzi­
siejszej rzeczywistości, a zarazem 
szans współżycia na przyszłość, 
nie oglądając się wstecz, nie korzy 
stając z doświadczeń historycz­
nych. •

Dzisiejsze rozmowy i stosun 
ki z Niemcami z NRF nie przy 
pominają, ogólnie biorąc, mo­
delu nieprzezwyciężonych prze 
ciwieństw z dawnych lat — z 
wielu powodów. Najbardziej 
istotne znaczenie ma fakt ist­
nienia dwu państw niemiec­
kich, a z doświadczeń najbliż­
szych — także otwarcie granic 
między Polską a NRD.

W podtekście wymienianych 
z Niemcami 7 NRF zdań wy­
czuwalna jest często jeszcze 
wzajemna nieufność. Ale wie­
le momentów wskazuje na to, 
że w warunkach normalizacji 
stosunków także z NRF stwo­
rzone zostaną nie tylko licz­
niejsze okazje spotkań, ale i 
warunki wzajemnego zrozu­
mienia. Na starym kontynen­
cie europejskim jest to nieod­
zowny warunek współistnienia 
poszczególnych państw — mi­
mo dzielących je- różnic.
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Nowy dokument
biskupów francuskich
Od kilku lat Kościół po­

dejmuje próby zmiany 
strego stosunku do socja 

lizmu. Uczynił już w tym kie 
runku wiele kroków, zrywając 
z antykomunizmem okresu 
Piusa •KII, godząc się z trwa­
łością systemu socjalistyczne­
go, podejmując inicjatywy na 
rzecz normalizacji stosunków 
z krajami socjalistycznymi. W 
niektórych Kościołach lokal­
nych — np. w Hiszpanii czy 
w krajach Ameryki Łacińskiej 
pojawili się duchowni (w tym 
członkowie hierarchii kościel­
nej), którzy występują na rzecz 
reform społecznych i za soju­
szem z siłami lewicy.

Starania te wypływają ze zro 
zumienia strat, jakie Kościół 
poniósł i ponosi z powodu dy­
stansu, dzielącego go od dą­
żeń ludzi pracy. Społeczne 
encykliki Leona XIII „Rerum 
novarum” i Piusa XI „Quadra 
gesimo anno” miały w zamie­
rzeniu zbliżyć Kościół do ro­
botników, ale odrzucając w ca 
łości idee socjalizmu i głosząc 
zasady ugo-dy klasy robotniczej 
i burżuazji w istocie godziły 
w interes świata pracy j nie 
wywarły wśród niego większe 
go wrażenia.

O zbliżenie Kościoła do ro­
botników usilnie starają się w 
ostatnich latach biskupi fran­
cuscy. Klasa robotnicza we 
Francji w ogromnej -większoś­
ci jest albo zlaicyzowana, albo 
wobec Kościoła obojętna. Podej 
mowano różne próby, by zbli 
żyć do niej Kościół. Służyć te 
mu miał m. in. eksperyment 
księży - robotników, którzy 
pracowali w fabrykach i kopal 
niach. Watykan zakazał Dro- 
wadzenia tego eksperymentu, 
okazało się bowiem, że wie­
lu księży - robotników, żyjąc 
wśród klasy robotniczej, przyj 
mowało jej idee i dążenia, po­
pierało walkę klasową.

Niedawno z ciekawym do­
kumentem na temat świata pra 
cy wystąpiło 15 biskupów fran 
cuskich, członków komisji bi­
skupiej do spraw świata ro­
botniczego. Ogłosili oni doku­
ment pod wiele mówiącym ty 
tulem: „Pierwszy etap reflek­
sji komisji biskupiej do spraw 
świata robotniczego, prowadzą 
cej dialog z działaczami chrześ 
cijańskimi, którzy opowiedzie 
k się za socjalizmem”. Jak wi 
dać za punkt wyjścia komisja 
przyjęła stosunek do socjaliz­
mu, jego miejsce w dążeniach 
i postawie świata pracy.

„Bez względu na to, jaki będzie 
sąd wydawany o doktrynach soc­
jalistycznych — czytamy w doku­
mencie — oraz o środkach zaleca 
nych przy przechodzeniu od kapi 
talizmu do socjalizmu, trzeba by 
co najmniej uznać, czym jest dla 
tylu mężczyzn i kobiet ideał wy­
zwolenia, którego urzeczywistnie-

niu poświęcają się już ponad sto 
łat z taką odwagą, cierpliwością i 
szlachetnością.". Kościół nie odno­
sił się poważnie do tych zamie­
rzeń — przyznają biskupi. I kolej 
ne, realistyczne przyznanie: „Soc­
jalizm pod postacią czy to komu- 
manu, czy też. innych form przy­
ciąga cały świat robotniczy. Fakt 
ten wymaga od nas — jako od 
duszpasterzy — reakcji, narzucając 
się nam jako jeden z istotnych e- 
lementów oceny klasy robotniczej. 
Kościół nie może być obcy dąże­
niom i walce tej klasy". Biskupi 
piszą, że chrześcijańscy pracowni­
cy „przyswoili sobie istotne ele­
menty marksizmu i nie wydają się 
im one nie do pogodzenia z ich 
wiarą".

Dokument odrzuca charyta­
tywne i społeczne inicjatywy 
Kościoła, które w przekonaniu 
świata robotniczego są przeja­
wem paternalizmu i świadczą 
przeciwko Kościołowi.

Biskupi piszą z goryczą:
„Ten pierwszy etap refleksji, na 

którą zdobywamy się wraz z

chrześcijańskimi działaczami robot 
niczymi, opowiadającymi się za 
socjalizmem, pokazał nam raz jesz 
cze, jak bardzo odlegli ciągle jes­
teśmy — mimo naszej dobrej woli 
— od świata robotniczego, jego ję 
zyka i kultury, jego spontanicz­
nych reakcji i najbardziej istot­
nych dążeń...”.

Katolicki dziennik „La 
Croix” w komentarzu na te­
mat dokumentu napisał m. in.: 
„Dokument jest miarą przeby 
tej drogi. Trzeba będzie jesz­
cze kroczyć po niej długo, by 
cały Kościół, a nie tylko kil­
ku biskupów — naprawdę wy 
szedł na spotkanie świata ro­
botniczego”.

Biskupi francuscy piszą, że 
jest to „pierwszy etap reflek­
sji”. Zapowiadają zatem, że 
będą nadal zgłębiać problemy 
klasy robotniczej, a jednocześ 
nie iich dążenia do socjalizmu, 
które już teraz szanują i rozu 
mieją.

Dokument biskupów wywołał 
wiele komentarzy we Francji. 
Ocenia się go jako śmiałą pró 
bę zasadniczej rewizji postawy 
Kościoła francuskiego wobec 
socjalizmu.

WŁODZIMIERZ WANAT

Królowa sportu
na ostatniej proste]

W naszym 
obiektywie

TELEWIZJA

Dżentelmen
włamywacz

Seriale telewizyjne zrobiły u nas 
karierę. Od czasu niezwykle po­
pularnych „Znaku Zorro” czy 
„Czterech pancernych i psa”, 
oglądaliśmy wiele kilku, a nawet 
kilkunastocdcinkowych historii, 
które w większości zyskały apro­
batę widzów spod znaku TV.

W niedzielę Telewizja zaprezen
towala ostatni
rii 
Ten

przygód
błyskotliwy.

odcinek 
Arsena

z se-

cuskie.j finezji
pełen 
lekkości

Łupin, 
fran-

SC'
rial, zrobiony na podstawie ksią­
żek znanego od dawna w Polsce
Maurycego Lcblanca. 
przez szereg tygodni, 
przystojnego Arsena,

bawił nas
Perypetie 

otoczonego
zawsze pięknymi kobietami i pi­
lącego tylko szamnana. stanowi­
ły miłe zakończenie niedzielnego 
wieczoru. Można, naturalnie mieć 
zastrzeżenia do konstrukcji nie­
których odcinków, czy ich naiw­
nej fabuły, ale w sumie dżentel- 
men-wlamwwacz zawsze sie podo­
bał podbijając w każdym przy­
padku telewidownię choćby nie­
porównaną, swoista romantyka.

Na uwagę zasługiwała również 
muzyka (i czołówka!) szczególnie 
melodie powtarzające się na po- 
cz.atku i na zakończenie każdego 
odcinka. Piękny walc wprowadzał 
w nastrój lat dwudziestych, kiedy 
to działał właśnie niepokonany 
Arsen Łupin.

Spory udział w sukcesie tego se 
rialu w Polsce ma Wojciech Po­
kora, który użyczył swojego gło­
su Arsenowi. Nie wiadomo, czy 
właśnie teraz nie będziemy sobie 
w każdym przypadku kojarzyć Po 
korę z Arsenem Łupin...

Na marginesie warto zwrócić 
uwagę na kilka ..szpilek”, jakie 
.francuscy realizatorzy wetknęli 
swoim sąsiadom zza Kanału La 
Manche. Herlock Sbolmes nie miał 
żadnych szans w nojedynku z Ar 
senem Łupin... (s)

Turystyczne znaki
zapytania

Było mroźne styczniowe po 
południe. Samotna para 
stała przed oknem wy­

stawowym poznańskiego Biu­
ra Turystycznego „Sports- 
Tourist”. Tablica informacyj­
na zapowiadała wycieczki za­
graniczne na rok 1972.

— Kochana, zdecydowałem. 
W tym roku pojedziemy do 
Warny. Zaoszczędzimy trochę 
forsy i pojedziemy nad Morze 
Czarne.

Od tego dnia śniły im się sta 
le Złote Piaski, Warna, znana 
tylko z folderów i filmów, opa 
lenizna, której wszyscy poza­
zdroszczą...

Marzenia zaczęły przybierać 
realne kształty, gdy 24 kwiet­
nia br. p. Bożena S. i Antoni 
P. wpłacili w Biurze „Sports- 
Touristu” przy ul. Ratajczaka 
1 500 zł. Resztę mieli uregulo­
wać przy otrzymaniu skierowa 
nia. Za pierwszym razem parę 
klientów poinformowano, że 
bilety na przejazd otrzymają 
w „Orbisie”. Na wszelki wy­
padek poszli tam.

— Tak, bilety otrzymacie, 
ale 30 dni przed terminem wy 
jazdu — brzmiała informacja.

23 czerwca, po zapłaceniu kwo­
ty 4 958 zł, otrzymali skierowanie 
do Warny (nr 605-30/531). Tbraz 
pozostała do załatwienia tylko spra 
wa przejazdu. Dokładnie 30 dni 
przed terminem ustawili się w ko­
lejce przed biurem „Orbisu" w ho 
telu „Merkury". Stało tu już kilka 
naście osób. Dla zachowania po­
rządku, kierownictwo „Orbisu" wy 
dało numerki. Nasi bohaterowie o- 
trzymali tałonik z nr 5. Aliści w 
chwilę po rozdaniu numerów „po 
rządkowych" oświadczono czekają 
cym, że „Orbis" żadnymi biletami 
na przejazd do Bułgarii nie dyspo 
nuje.

— Jak to, przecież mamy za 
płacony pobyt w Bułgarii?!

— Trudno. Poznańskiemu 
„Orbisowi” Polres nie przydzie 
lił żadnych miejsc.

Wszyscy zainteresowani zna 
leźli się jak w pułapce. Wcza­
sy zapłacone, ale wyjechać nie 
można.

Poznański 
że wszystko 
Dysponuje

„Orbis” twierdzi, 
jest w porządku, 
tylko miejscami,

które przydziela Polres. W roz 
mowie z nami nie ukrywano, 
że w okresie wakacyjnym jest 
to liczba miejsc, którymi Pol­
res dosłownie kapie. „Orbis” 
rozumie bardzo dobrze rozża-
lenie 
li za 
będą 
ale...

W

klientów, którzy zapłaci- 
pobyt w Bułgarii, a nie 

mogli się tam dostać, 
co robić?
takiej sytuacji aż cisną

się pytania do instytucji świad 
czących takie usługi tury­
styczne:

• za co Biuro Turystyczne 
„Sports-Tourist" pobiera 15 proc, 
kosztów manipulacyjnych? Na gło 
wę turysty wynosi to niebagatelną 
kwotę 421 zł. Czy tylko za wysta­
wienie skierowania do domu wcza 
sowego w Warnic? Byłaby to jed 
na z najdroższych usług, jakie zna 
my.
• dlaczego „Orbis" proponuje 

usługi, których — jak sam dobrze 
wie — nie może się uczciwie za­
łatwić. Czy pogoń za uzyskaniem 
jak najwyższych obrotów przesło­
niła zupełnie interesy klienta?

Co na to wszystko Główny 
Urząd Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, któremu „Sports- 
Tourist” i „Orbis” podlegają?

JERZY KNAPIK

SZCZĘŚLIWE
— Jak się wyrażasz o koledze?
Mocno ukrochmalona, zwinięta w krawat piżama uderza 

Heńka w twarz.
Wychodząc z magazynku nie wie już, czego bardziej prag­

nie _ pistoletu czy łóżka? W każdym razie gdyby teraz przy­
jechał po niego wuj Karol i wszystko okazało się zwykłą po­
myłka _ działał przecież w obronie matki, w końcu nie za­
bił, tylko ranił — poprosiłby wuja, aby ten zostawił go tu 
przynajmniej jeszcze przez dzień. Musiał najpierw rozliczyć 
się z Bartkiem. Za Małego też — pomyślał, gdy ten wyprze­
dził go z zaczerwienioną chustką przy nosie.

A więc nareszcie łóżko. Jego sąsiadem z pierwszego piętra 
jest Józek. Najwyższy i chyba najsilniejszy chłopak w Ich gru­
pie. . . x
- Józek! — wołają chłopaki — a me rozgnieć nowego.
- Nowy! Przywiąż się do łóżka — radzą inni. — Żeby cię 

nie wywiało!
Heniek milczy. Bartek już w łńżku. Pierwsze od drzwi, gór­

ne. Dobrze, że tak daleko i niedobrze, że właśnie przy 
drzwiach. Sypialnia wąska i długa, łóżka stoją w jednym rzę­
dzie pod ścianą — jedenaście na górze, jedenaście na dole, 
na wprost w „nogach” okna. Nogawki piżamy sięgają Józkowi 
zaledwie do połowy łydek.

— Za krótkie?
Józek okręcił się całym korpusem, jak gdyby miał sztywną 

szyję i uśmiecha się. f
- Dlaczego nie?
Heniek uśmiecha się również. Może to wreszcie ten? Może
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jnż tylko 58 dni dzielą nas od otwarcia XX Letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium, zjedzie tam ponad 10 tysięcy mło­
dych ludzi z różnych stron świata, aby ubiegać się o najcenniej­
sze dla każdego sportowca trofeum — medal olimpijski. Wsrod 
nich znajdzie się spora grupa lekkoatletów i lekkoatletęję, _ bo 
nie tylko w tej dyscyplinie można zdobyć obok pływania i Sjni- 
nastyki największą liczbę medali, ale tradycja olimpijska_mówi, 
że medal w lekkoatletyce liczy się najwyższej w hierarchii świa­
towej sportu. .

Lekkoatletyka — królowa sportów, weszła używając fachowe­
go określenia na ostatnią prostą. W wielu krajach odbywają się 
zawody, mityngi i spotkania, będące kolejnymi próbami przed 
startem na Olimpiadzie. Traktowane są one również jako elimi­
nacje, zwłaszcza tam, gdzie w jednej konkurencji jest spera 
grupa zawodniczek czy zawodników i trudno o wybór, najlepsze­
go. Tak właśnie postępują Amerykanie, którzy w miejscowości 
Eugene urządzili zawody eliminacyjne, stosując twarda zasadę, 
że tylko zwycięzcy jada do Monachium. Inaczej zresztą nie moż­
na postępować, jeżeli .ma się w kraju kilkudziesięciu sprinterów 
biegających w granicach 10 sekund na 100 metrów, co prawda 
z silnym wiatrem. Ale nie tylko sprinterzy spisali się znakomicie 
w Eugene. Bardzo dobre rezultaty padły również w innych kon­
kurencjach i tak jak to było na dotychczas rozegranych letnich 
Igrzyskach, w Monachium lekkoatletyczna reprezentacja USA, 
będzie należała do grona faworytów.

Nie wszyscy jednak kandydaci do medali odkrywają wszyst­
kie karty. Zespoły Związku Radzieckiego, NRD, NRF, krajów 
tzw. trzeciego świata a. zwłaszcza afrykańskich, również będą mia­
ły sporo do powiedzenia. U nas w Polsce trwają kolejne próby 
zmontowania najsilniejszej drużyny. Z podziwu godną regular­
nością Władysław Komar poprawia rekord Polski w pchnięciu 
kulą i w miniona sobotę doszedł do 21 metrów. Jeżeli tak dalej 
pójdzie i zawodnik ten utrzyma formę jeszcze przez prawie dwa 
miesiące, w Monachium może znaleźć się w ścisłej czołówce 
swo.iej konkurencji.

Tak więc bieżnie, rzutnie i skocznie Stadionu Olimpijskiego 
będą na pewno areną zaciętych pojedynków. Sam stadion wraz 
z pozostałymi obiektami olimpijskimi został uroczyście przekaza­
ny w ubiegłym tygodniu do użytku. Do Monachium przybył 
kanclerz Willy Brandt, który w swoim przemówieniu zwrócił 
się z apelem do publiczności o sportową postawę podczas zawo­
dów olimpijskich, potępiając wszelkie przejawy szowinizmu. 
Miejmy nadzieję, że tak będzie.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na swiecie

Kandydatka do sztafety olimpij­
skiej Bakulin (Orkan), nie mia­
ła trudności z wygraniem bie­
gów na 100 i 200 metrów, w cza 
sie zawodów o drużynowe mi­

strzostwo Polski II ligi.

Rozegrane zostały lekkoatletycz­
ne mistrzostwa I i II ligi, w któ­
rych walczono przede wszystkim 
o punkty, tym należy sobie m. in. 
tłumaczyć słabsze wyniki, do cze­
go przyczyniła się nie najlepszą po 
goda. W imprezach tych startowa­
li prawie wszyscy nasi reprezen­
tanci, jednak nie zawsze w swo­
ich specjalnościach.

W Poznaniu w mistrzostwach II 
ligi walczyli zawodnicy 3 klubów. 
Zwycięsko z dwudniowych poje­
dynków wyszedł Orkan (Poznań) 
— 241 pkt., wyprzedzając nieznacz­
nie miejscową Olimpię, która za- 
inkaśbwąła 231 pkt. Dalsze miej­
sca’ w kolejności zajęli: Warta — 
179. Burza (Wrocław) — 177,5, Ener 
getyk (Poznań) — 173,5. Oleśniczan 
ka — 132. Budowlani (Wrocław) — 
113 i Stadion (Zielona Góra) — 103 
pkt.

W pierwszoligowych meczach w 
Warszawie zwyciężył Górnik Za­
brze 301 pkt. przed stołeczną Le­
gią — 247 pkt. W Bydgoszczy trium 
fowały zespoły warszawskie. Zwy­
ciężyła Skra — 335 pkt. przed Gwar 
dią — 242 pkt. i Zawiszą — 240 pkt.

W niedzielę zakończone zostały 
łucznicze mistrzostwa okręgów. W 
Poznaniu wśród mężczyzn trium­
fowali członkowie kadry olimpij­
skiej, zawodnicy Surmy, Tadeusz 
Malicki — '2280 pkt. 1 Janusz Waś- 
kowiak — 2249 pkt. przed Markiem 
Łabudą (Warta) — 2225 pkt. W kon 
kurencji kobiet zwyciężyła Anna 
Broniewska — 2130 pkt. przed A. 
Gacek (obie Surma) — 2172 pkt. 
W Warszawie wysoką formę wyka­
zała była rekordzistka świata Han­
na Brzezińska (Marymont) — 2338 
pkt. Wśród mężczyzn wyróżnił się 
19-letni A. Wiącek (Marymont), u-

zyskał on 2290 pkt. a więc tylko 23 
mniej od rekordu Polski.

Rozegrane drużynowe mistrzo­
stwa kolarskie Polski w Pile, zgro 
madziły 284 zawodników. W wyści­
gu seniorów na 103 km zwycięży­
ła Legia (W-wa) 2.13,47 godz. przed 
Polonią (Piła) — 2.14.24. Lech Poz­
nań znalazł się na 15 (!) pozycji. 
W wyścigu juniorów na dystansie 
54 km pierwsze miejsce zajął Agro 
mel Toruń przed Granatem Skar-
żysko a wyścigu młodzieżow-
ców na dystansie 40 km wygrał ze 
spół Stomila Poznań przed Dol­
menem Wrocław i Zjednoczonymi 
Olsztyn.

W ogólnopolskich zawodach ra-

Marek Cisowski z Energetyka, 
który jest jeszcze juniorem, wy-
grat

towników, które odbyły w

dziesięciobój wynikiem 
S827 pkt.

Fot. (2) — K. Przychodzki

r

r

1

r

Chrzanowie zespołowo wygrała dru 
żyna Szczecina-miasta przed Buł­
garią. Poznaniem, Wrocławiem. Ka 
towicami i Warszawą; Reprezentan 
ci Poznania zdobyli dwa drugie i 
dwa trzecie miejsca.

Po dwóch rundach turnieju pił­
ki wodnej o mistrzostwo Polski, 
prowadzi drużyna KSZO (Ostro­
wiec Kielecki) przed Legią (W-wa), 
Anilaną (Łódź) i Arkonią (Szcze-« 
cin).

W ćwierćfinałowych indywidual­
nych turniejach żużlowych mi-

Na piłkarskich
boiskach

strzostw Polski
zwyciężył Kasa

w Częstochowie
(Polonia

goszcz) przed Kowalskim
Byd- 
(Unia

KLASA OKRĘGOWA

Włókniarz — Obra 
Błękitni — KKS Kępno 
Grunwald — Ostrovia 
Polonia P. — Sparta 
Tur — Dyskobolia 
Lech II — Calisia U 
Warta II — Przemysław 
Olimpia II — Polonia Ł.

1:0

Leszno), a w Toruniu pierwsze 
miejsce zajął St. Tkocz (Kolejarz 
Opole) przed Padewskim (Start 
Gniezno) i Dobruckim (Unia Lesz­
no).

Na kartingowym torze w Lohsa 
(NRD), odbyła się druga elimina­
cja Pucharu Krajów Socjalistycz­
nych. Zespołowo wygrali Polacy 
przed NRD i CSRS.

ten będzie jego przyjacielem? Ma długą końską twarz i nie 
przestaje się uśmiechać.

— Bo ja jstem z Katowic.
— Dlaczego nie. - Józek stawia stopę na łóżku Heńka i 

wspina się ostrożnie na swoje.
Opuścił wyciągniętą do Józka rękę. Na sąsiednim łóżku zza 

wzgórka poduszki wystaje cienki nos i nieruchome oko Blon­
dyna wpatrujące się w niego.

Do diaska! Usiłuje zapanować nad tamującym mu oddech 
strachem. Wychodzi z sypialni. W korytarzu już wygaszone 
lampy, tylko jedna świeci się jeszcze nad wejściem do maga­
zynku. W drzwiach pojawia się głowa Żyrafy — do łóżek!

— Tak jest! Ja tylko... - wskazuje na strumień światła do­
bywający się z niedomkniętej ubikacji, ale Żyrafa zgrzyta już 
kluczem w zamku.

— Czy pan... — nie może wykrztusić ani słowa więcej.
— Co? — Żyrafa odwraca się. W półmroku nie widać jego 

twarzy, ale w głosie brzmi nuta zniecierpliwienia.
Strach przeradza się w panikę. Jeżeli Żyrafa zamknie go tu 

teraz z dwudziestoma zdolnymi do wszystkiego? Przed ocza­
mi przewijają się wykrzywione pogardą twarze Bartka, Wojta­
sa, Małego, wciąż uśmiechnięta gęba Józka, nieruchome oko 
Blondyna i wyciągające się ku niemu bezimienne ręce już nie 
drelichów lecz piżam.

Widział jak Żyrafa odwraca się, jak kładzie rękę na klamce 
a jego szerpkie plecy znikają za drzwiami i jak on sam, He­
niek —zamiast podbiec, wsunąć stopę między drzwi i zatrzy­
mać tamtego — wchodzi do łazienki Umył twarz i wyprał po- 
płamioną na piersiach bluzę. Zimna woda otrzeźwiła go. To 
było szaleństwo, ale wiedział że dłużej nie może już zwlekać; 
nie przypomni już sobie wypróbowanych przez Olka chwytów 
dżudo, nie będzie tu miał przyjaciół i nie załatwi się tego ju­
tro ani pojutrze. To prawda, przyjechał tu głodny i zmęczony 
Ale nie było sensu oszukiwać się dłużej. >o prostu bał się^ 
Przeczesał palcami mokre włosy i czując nieprzyjemne łasko­
tanie w gardle przeszedł korytarz. Pod drzwiami przystanął 
ale już się nie cofnął.
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1. Polonia P.
2. Sparta
3. Lech n
4. Grunwald
5. Ostrovia
6. Dyskobolia
7. Polonia L.
8. Przemysław
». Warta II

10. Włókniarz
11. KKS Kępno
12. Błękitni
13. Obra
14. Tur
15. Olimpia TI
16. Calisia n
PUCHAR LATA

GRUPA
IFK Norrkoeping

30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30

46
41
40
33
33
33
31
31
28
28
27
26
24
24
18
17

1:2 
1:0
3:1 
8:1
3:0
2:1

62—18 
42—20 
74—22 
59—38 
40—25

47—46 
40—40 
40—38
31—50 
36—61 
27—42
28—39 
37—49
20—60 
25—53

II
_ „ (Szwecja) — 

Górnik Wałb. 1:1 
Winterthur — Austria Salzburg 1:2

GRUPA III
Youngs Boys (Szwajcaria) — 

Wisła Kraków 1:1 
Aatvidaberg — st. Etienne 2;3

GRUPA VII
Stal Mielec — Hvidovre 

Kopenhaga 5:0 
Grasshappers (Szwajc.) — 

Hannover 96 1:1
GRUPA VIII

Odra Opole — Voest Linz 2:0 
Frem Kopenhaga — Rotweiss 

Oberhausen 3:2

Koszykówka

Losowanie turnieju 
olimpijskiego

W Monachium odbyło się loso­
wanie olimpijskiego turnieju w 
koszykówce. 16 zespołów podzielo 

.na dwie £rupy. Grupa ,,A”: 
USA, Brazylia, Japonia, Kuba, 
Australia. Egipt, CSRS oraz jedna 
drużyna z turnieju eliminacyjne­
go w A.ugsburgu. Grupa „B”: 
NRF, ZSRR, Jugosławia, Włochy, 
Senegal, Filipiny, Portoryko oraz 
jeden zespół z turnieju w Augs­
burgu.

Tytułu mistrzowskiego bronią 
koszykarze USA. Ostatni turniej
eliminacyjny, z Którego Kwant,- 
kują się dwa zespoły do Igrzysk 
Olimpijskich, zostanie

z którego kwalifi-

w dniach 
Augsburgu.

rozegrany
10—19 sierpnia br. w

Startuje 13 zespołów, a wśród 
nich także Polska. Sa to: Belgia. 
Bułgaria. Kanada. Finlandia, Gre­
cja. W. Brytania. Izrael. Meksyk. 
KRL-D Polska, Szwecja, Szwaj ca 
ria i Hiszpania.
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OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Poznaniu,
płac Wolności nr 5, telefon 590-54

współpracujący
z Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

prowadzi kursy języków obcych

# Praca $ Wika
Ucznia do lakierni sa­
mochodów może być z 
prowincji przyjmę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18019g.

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego — w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i zakładach pracy;

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego — na niedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi inne kursy, jak:
• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 

podstawowych;
• kursy przygotowawcze do eksternistyczne­

go egzaminu z zakresu liceum ogólno­
kształcącego

Zapisy dzieci 1 młodzieży na kursy języków

Gosposia na wakacje do 
4 osób, w okolice Gniez­
na; na dobrych warun­
kach, potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18134g.
Mężczyznę — przyjmie go 
spodarstwo rolne. Zgło­
szenia: Stary Rynek 92 
m. 2. 1825«g
Pomoc do małżeństwa z
dwuletnim 
potrzebna.

dzieckiem —
Listy kiero-

obcych, rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych ' ' 
nich w Poznaniu i województwie.

1 śred­

wać: inż. Adam Bednar­
czyk, Warszawa, ul. Ma- 
klakiewicza 9 m. 48.

77A-K2
Zgłoszenia na kursy języków obcych 

rosłych oraz kursy przygotowawcze do 
nistycznego egzaminu z zakresu liceum

dla do- 
ekster-

____  __ .. ______________ __ ________ogólno­
kształcącego przyjmuje codziennie sekretariat
Ośrodka w Poznaniu.

Informacji o wyżej wymienionych kursach 
udzielają również Zarządy Oddziałów Powiato­
wych ZNP.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Jestem pracowita, uczci­
wa. Poprowadzę gospo­
darstwo domowe starszej 
osobie z zamieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17353g.

Sprzedaż

5640-K1
Przyczepę Tramp — ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 
540-51. 17953g

Przetargi
„Forma” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystyczne­
go w Poznaniu, Stary Rynek 52b — ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie 4.000 szt. STELAŻY do PARA­
SOLI DAMSKICH SKŁADANYCH — do sukcesywnej 
dostawy do dnia 30. XI. 1972 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni, w ter­
minie 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Następnego dnia po upływie tego terminu o godz. 
11, nastąpi w Spółdzielni otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo wyboru, wzgl. unieważnienie

Wózek inwalidzki Velo- 
rex 350, z powodu staroś 
cl sprzedam, stan ideal-
ny. Dziekański, 
wa, Sadowa 3.

przetargu bez podania przyczyny. 5446-K1
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Hydrogeologicznego w 
Poznaniu, ul. Wilczak nr 45/47 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

a) sondy udarowo-obrotowej typ ITB wraz
z osprzętem — 2 kpi.

b) sondy cylindrycznej o wadze 
z osprzętem — w ilości 2 kpi.

Termin wykonania w/w prac ustala 
VII. 1972 r.

Bliższych informacji udzieli Dział
Oferty należy składać w 

ogłoszenia przetargu
Komisyjne otwarcie ofert 

o godzinie 10.
W przetargu mogą brać

terminie

powiat Czarnków.
5834-W1

wełnę drzewną odpadkową

ni ica Kilińskiego 16

TYNKARZ.

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego w Poznaniu 

ul. Ratajczaka 19
O F E R U J E DO SPRZEDAŻY

w cenie 462,— złotych — za tonę 
z Zakładów w Miałach, tel. Miały 1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 

ul. Marchlewskiego 128 
OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 

do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej dla Praca-

jących w Pile,
W SPECJALNOŚCI:

MURARZ

Wscho-
506p

® sauiochoni
Szczecin — 2 pokoje, ku- 

i chnia, 52 m', słoneczne, w

Sprzedani grzejniki żeliw 
ne IW sztuk. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18492g.

Ciągnik Zetor K 25, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Józef Bielarzewski, Du­
bin 27, pow. Rawicz, woj.

Sprzedam Żuka, 1972 r. 
Andrzejewski, Stęszew, 
Poznańska *, tel. 62, od 
15. l«3G2g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz. Edmund Sanok — 
Gniezno, Pustachowa, ul. 
Halna 30. 524p

śródmieściu, 
mieszkanie 
Wiadomość:

zamienię na 
w Poznaniu. 
Henryk Pa-

cholik, ul. Śląska 9/13.
704-K1

poznańskie. 512p

Sprzedam 11-mieslęczne- 
go psa boksera z rodowo 
dem. Poznań - Górczyn, 
ul. Krzywińska 34, od ul.

Sprzedam Warszawę M-29 
w dobrym stanie. Wino­
grady, ul. Włodarska 5 
od 16. 17315g

12,5 kg wraz

się do dnia 15.

Zaopatrzenia.
7 dni od daty

nastąpi następnego dnia

udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyny. 57C7-K1

Wydział Kwaterunkowo - Budowlany Komendy Wo-
jewódzkiej MO, Poznań, ul. Kochanowskiego 3 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

PRACE REMONTOWE W KOTŁOWNI przy 
Taborowej 22 w Poznaniu.

Zakres prac obejmuje:
— remont 4 szt. kotłów e. o.,
— naprawę pomp obiegowych,
— naprawę wężownic,
— drobne naprawy urządzeń i armatury.

ul.

Termin wykonania robót: sukcesywnie do dnia 
30 sierpnia 1972 roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie 10- d^i od -daty ogłoszenia przetargu. 
Przeglądu ofert dokona się następnego dnia o godzi­
nie 10 w Wydziale Kwaterunkowo-Budowlanym.

Bliższych informacji udziela oraz udostępnia śle­
pe kosztorysy Wydział Kwaterunkowo - Budowlany 
KWMO w Poznaniu, ul .Kochanowskiego 3, pok. 303.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego wy­
konawcy bez podania przyczyny 5866-K1

W dniu 30 czerwca 1972 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony kolega

STEFAN JAGODZIŃSKI
mistrz elektromechanik

Z żalem żegnamy dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie

Zmarłego składają
Rada, Zarząd, Członkowie i Pracownicy

Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia, Zbytu i Usług w Poznaniu, 

ul. Mostowa 14a.
5953-KI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lipca 1972 r. odeszła od nas na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., nasza dobra, jedyna, 
najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, teś- 
eiowa i babunia, przeżywszy lat 73. śp.

EMILIA KOSTANSKA 
z domu SROKA 

wdowa po powstańcu włkp. ZYGMUNCIE

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 3 bm. 
na cmentarzu w Sobocie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Golęczewo, Ogrodowa 1. 18549g

W dniu 30. VI 1972 roku zmarł nagle w wieku 
lat 41 Zasłużony Mistrz Sportu, dwukrotny 
olimpijczyk. 60-krotny reprezentant Polski, od­
dany trener, wychowawca 1 przyjaciel

RYSZARD MARZEC
Sport polski poniósł niepowetowaną stratę.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Polski Z5viązek Hokeja na Trawie.
l»61Mg■w^mrac—ib Bwuw wsuhhmo* wbrmww imw

W dniu 1 lipca 1972 r. zginęła śmiercią tragicz­
ną w w!eku lat 23

MAŁGORZATA SCHNEIDER
nasza droga, ciesząca się dużą sympatią kole­
żanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY
Pracowni I Miastoprojektu — Poznań.

186902

Bojanowskiej. l«215g
Sadzonki goździków 7.030 
sztuk, doniczkowe, wyła­
mane — kupię z udziele­
niem kredytu (zdrowot­
ność zapewniona). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 173Wg.

,,Wołgę” M-2I, czarną, fa 
brycznie nową — sprze­
dam. Gdańsk, telefon 
41-21-85 . 676-K2

Lokale
Samotnego rencistę, przyj 
mę na pokój Gwardii Lu 
dowej 42 m. 15, w podwó 
rzu, po godz. 16. 17987g

Sprzedana tanio radiood-
biornik „Armath” 
mis, ul. Żydowska.

Ko-

17312g

Wrocław! Zamienię mie­
szkanie z wygodami — na 
mieszkanie w Poznań- 
skiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 54óp

Sprzedam Jawę 175. cena
9.(W0 zł. Poznań, ul. Śmi­
gielska 4 m. 1. 17325?

Dwa garaże — nadziemie 
i budynku, ul. Promieni- 
• sta 138 (narożnik Trę- 
i backiej) — do wydzierża 
j wienia. Kazimierz Frącko 
i wiak, Dąbrówka Wielka, 
i koło Bytomia, 3 Maja 61.

707K2
I Kupię mieszkanie włas­
nościowe, pokój z kuch­
nią. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17358g.

Sprzedam dom, ogród, za­
budowania gospodarcze, 
wolne mieszkanie, 110 m’, 
blisko Poznania, miasto 
powiatowe. Specjalność 
dla rzemieślnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17114g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy 827 m:, o- 
parkanioną, zadrzewioną, 
Poznań-Antóninek. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17275g.

Dom jednorodzinny kom­
fortowy na Winogradach 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17103g.

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie ADM, nowe bu­
downictwo, z centralnym
ogrzewaniem, 
niem gazowym,

urządze-
w cen-Sprzedam pianino. Po- -

znań, ul. Jarochowskiego. trum miasta — na podob 
— (ne lub Większe w Pozna-4 m. 3. 17356g

Sprzedam nowy telewizor 
turystyczny na tranzysto 
rach, cena 5.800 oraz apa 
rat fotograficzny Zorka 4.
Poznań
Lubowska 70.

Smochowice,
17365g

Sprzedam przyczepę mo.
tocyklową. Poznań • 
linieć, Arkońska 41.

Zie-

17299g
Sprzedam meble, komplet 
rumuński, wysoki połysk, 
mahoń, orzech. Wiado­
mość: Wyspiańskiego 15a 
m. 19, po godz 18.

17309g

nlu. Kołobrzeg, Dworeo-
wa 7 m. 7. 513p

Pokój 2-osobowy, wynaj­
mą panom lub paniom. 
(Jeżyce) Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17310g

& Zqnby Rwi°

Nieruchomości

Znaleziono małego pieska 
przy Parku Kasprzaka. 
Odebrać: Głogowska 100 
m. 3.

' Sprzedam dom dwuro- 
i dzinny, wyłączony, w cen 
। trum Wrześni. Zgłosze- 
I nia: Jerzy Głębocki — 
। Września, Staszica 8.

508p

Sprzedam willę partero­
wą w Puszczykówku. Te-
lefon 128. 1827'.g
Sprzedam dom drewnia­
ny fiński w dobrym sta­
nie 4 pokoje z kuchnią 
nadający się do przesta-

Wczasowiczom lipiec, sier 
pień pokoje wynajmą. 
Gdynia Kasprowicza 26 
m 2. 16929g

Oddam mieszkanie dwu- 
pokojowe. kuchnia, na 5 
lat, płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 183S3g.
Mieszkanie trzypokojowe 
w Puszczykówku — za­
mienię. ną mniejsze w Po, 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17307g
Pani, poszukuje' pokoju 
samodzielnego, może być 
przy starszej osobie. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 17354g.

Dnia 2 lipca 1972 r. po ciężkich i cierpliwie 
znoszonych cierpieniach zakończyła swoje pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza żona, matka, 
teściowa i babcia

KLARA ŁYCZYNSKA
z domu GALAS

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5. lipca 1972 r.
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuki 

Poznań, Kilińskiego 3 m. 7.
Prosi się o kondolencji.

18559g

W dniu 30 czerwca 1972 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

STEFAN JAGODZIŃSKI
mistrz elektryk

Cześć
Pogrzeb 

ca 1972 r.
Wyrazy 

Zmarłego

wienla snopowiązaikę
konną WC — Władysław 
PodJasek poczta Buk 
pow. Nowy Tomyśl.

16973g
Sprzedam domek z zabu­
dowaniem 1 ogrodem 47 
arów w małym mieście za 
136 tys zł. Oferty Fr. Sięr 
kowskl, Borek, pow. Go­
styń, ul. Dworcowa.

ITMOg
Kupię domek do 50.900 zł 
w Poznaniu od właścicie­
la. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17131g.

Jego pamięci!

odbył się w poniedziałek, dnia 3 lip- 
o godz, 17 na cmentarzu na Starołęce

serdecznego współczucia Rodzinie 
składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

Dnia 30 
szy lat 66 
jaciel

mgr

czerwca 1972 r. zmarł nagle przeżyw- 
mój najdroższy mąż, serdeczny przy-

HENRYK JAKUBOWSKI
prof. Technikum Mechanicznego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Matejki 49/41.
żona z rodziną

18522g
'MMMM

W dniu 24 czerwca 1972 roku zmarł

WŁADYSŁAW JĄDER
W Zmarłym straciliśmy długoletniego l su­

miennego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Współpracownicy 
Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych. 
__________ ___  5969- K1

BETONIARZ - ZBROJARZ.
Nauka trwa dwa lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­

ne i wszystkie uprawnienia pracowników bu- 
downictwa.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się bę­
dzie w Chodzieży.

Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje; 
Kierownictwo Budowy w Chodzieży, ul. Sło­
neczna, teł. 284 oraz Dział Pracy i Płacy PPBP 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100.
tel.650-51. 5438-W1

Garaż lub miejsce na ga­
raż — dzielnica Wilda, po 
szukuję. Dzierżyńskiego 
173/1. 16848g
Garaż oddam w najem.
Winogrady 136. 16641g

Matrymonialne

Ostrzega się przed prze- — 
rabianiem skradzionego g 
w dniu 10. V. 72 r. samo­
chodu Warszawa 224 bia

Dla syna lat 37, z dwoj­
giem dzieci i mieszka­
niem — poznam, panią do 
lat 32 (wzrostu 165). Z pro 
wincji mile widziane. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
17219g.

Samotna, dobrej prezen­
cji, spokojna — pozna pa 
na z mieszkaniem, pro­
wincja niewykluczona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 17233g.

la. ńiebieska taplcerka,
nr re]. 68-56 PI. Informa
cje wynagrodzę 
Zł. Tel. 673-533.

30 000
18514g

Pustaki stropowe, cera­
miczne Akermąna odbior 
com indywidualnym do­
starcza Zakład Ceramiki 
Budowlanej, mgr Euge­
niusz Skura, Gryfów Ślą­
ski, pow. Lwówek Sl.

611-K2
Nagrobki na III kwartał 
— na wykonanie 1 odna­
wianie pomników, przyj 
muje zamówienia Zakład 
Usługowy Poznań, Dą­
browskiego 197, pierwszy 
przystnek autobusowy za 
Ogrodem Botanicznym. 
Po godz. 20, tel. domowy
732-96. 17944g

Wdowa kulturalna (ren­
ta, mieszkanie) — pozna 
pana niezależnego, eme­
ryta, do lat 64, religijne­
go. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17191g.
Mężczyzna dobrego cha­
rakteru, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
pozna miłą i sympatycz­
ną panią w wieku 18—20 
lat. Mile widziana inwa­
lidka. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17334g.
Emeryt, posiadający wła 
sny dom, wzrost 175 cm, 
bez nałogów — pozna pa 
nią do lat 50—55, chętnie 
emerytkę, rencistki kraw 
cowe, miłe, wesołego cha 
rakteru. Cel matrymonlal 
ny. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17291g.

Dnia 30 czerwca 1972 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza najdroższa żona, mat­
ka i babcia, przeżywszy lat 73

ANTONINA ROSSA
z domu BOGDAN

b. więźniarka więzienia w Poznaniu 
i obozu w Łodzi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

Luboń k. Poznania.
RODZINA

18573g

FRANCISZEK MAY

5955-KI

syn, synowa, wnuczki i rodzina

ANNA NOWAKOWSKA

O bolesnej stracie zawiadamiają

mąż, córki, wnuki i rodzina
Poznań, Chełmońskiego 5 m. 9.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm, 
o godz. 13 na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 lipca br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W dniu 30 czerwca 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 18

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dnia 28 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie w wieku 66 lat nasz długoletni, ceniony 
pracownik i serdeczny kolega

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca, po ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła w wieku 79 lat nasza uko­
chana matka, najlepsza babcia, śp.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, 
Komitet Rodzicielski oraz uczniowie 

Technikum Energetycznego 
im. Aleksandra Zawadzkiego w Poznaniu.

TOMASZ GBIORCZYK 
wzorowy uczeń naszej szkoły

Poznań, Wielkopolska 16.
Autobus sprzed domu żałoby, godz. 12.

1863lg

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz współpracownicy 

Zakładów Remontowo - Montażowych 
Woj. Przedsięb. Przem. Zbóż. Młyn. „PZZ” 

w Poznaniu.

ora

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

8M-M. 
453-JA

powstaniec wielkopolski, 
Powstańców i Krzyżem 

Odrodzenia
W smutku pogrążona

ANIELA Z PRZYBYLCŻAKÓW 
WIECZORKIEWICZOWA 

przezacna 1 ukochana żona, najdroższa matka, 
teściowa, babunia, droga bratowa, szwagierka, 
siostra, anielsko znosząc długie cierpienia, 
zmarła dnia 2 lipca 1972 r..

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło­
stowie, w dniu 5 bm., godz. 14.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Kościuszki.
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Dnia 2 lipca 1972 r. po długich i ciężkich
cierpieniach odszedł od nas na zawsze 

chany ojciec i dziadek

WINCENTY ŁĄCZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 

o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Luboń, Poniatowskiego 11.

ko-

bm.

RODZINA

moig

tDnla 2 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i szwagier, przeżywszy lat 75

FLORIAN KASPRZAK
odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu 
Polski

ANTONINA WITKOWSKA
z domu KAMIENIECKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.30 na cmentarzu 
Poznań, Ratajczaka 4«c m. 14.

tDriia 2 lipca 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KORNOBIS

tw dniu 1 lipca 1972 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia. babcia, siostra, teściowa i ciocia, śp.

18523g
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Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.05 na cmentarzu

Poznań, ul. Karwowskiego

RODZINA 
środę, dnia 5 bm, 
górczyńskim.

18633g

środę, dnia 5 bm. 
junikowskim.

RODZINA
18 m. 2. 1861Qg

tDnia 24 czerwca 1972 r. zmarła w Gelsen­
kirchen, opatrzona Sakramentami św . prze­
żywszy lat 65 moja ukochana żona, nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa i babefk

ROZA CZUBEK
z domu TRZEBIATOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 lipca br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Chłodna 3 m. 1. 18643g
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Wtorek Słońce: 3.35—20.:

W POZNANIU

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Poskromienie 
złośnicy”; Polonia: „Serce to sa­
motny myśliwy”.

KOŚCIAN: „Czermen, miłość i 
kindżał”.

LESZNO: „Seksolatki” i „Po­
dróż za jeden uśmiech”.

NOWY TOMYŚL: „Nie można 
żyć we troje”.

OBORNIKI: „Ucieczka w kajda­
nach”.

ŚREM Sionko: „Trup w każdej 
szafie”; Klubowe: „Boom”.

ŚRODA: „Narkotyk”.
SZAMOTUŁY: „Zabijcie czarną 

owrcę”.
WĄGROWIEC: „Dzień puszczy­

ka”.
WRZEŚNIA: „Słoneczniki”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.50 Radzimy posłuchać: 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8-30 Moto-Sprawy; 8.45 
Z tej i z tamtej strony lady; 9 
Wakacje z muzyka; 9.30 „Melodie 
z westernów”; 9.40 Dla przedszko 
Ii i dziecińców wiejskich: „Kot 
jest czysty i my też” — cykl. „We 
sołe lato”; 10.05 „Znajomi z widzę 
nia” — fragment 8; 10.25 Ze świa 
ta opery: 10.50 „Europa w dniach 
kryzysu” — felieton doc. M. Woj- 
ęiechowskiego; 11 Śpiewa chór 
N. Łubeff’a: 11.20 Wakacje z mu­
zyką; 11.49 Rodzice a dziecko — 
seria: „Lato naszych dzieci”; 12.25 
Z bydgoskiej fonoteki muzycznej; 
13 „Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego”; 13.25 „Estrada Przyjaź 
ni”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 „Wesoły autobus”: 15.05 Radio- 
ferie na szlaku letniej przygody: 
16.05 Opinie ludzie partii: 16.15 
Pieśni szkockie, irlandzkie, angiel 
skie i walijskie śpiewa Antonina 
Kawecka: 1G.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka i aktualnoś­
ci; 19.15 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto; 19.30 „Biuro Opi­
nia” — doradca konsumenta: 19.35 
Koncert życzeń; 20.30 15 minut z 
Zesp. Regionalnymi: 21 And. Red. 
Społecznej: 21.20 Teatr PR — Stu 
dio Klasyczne: „Człowiek i nad- 
Człnwiek”; 22.20 Kompozytor ty­
godnia — A. Vivaldi; 23.10 Prze­
glądy i poglądy: 23.20 Muzyka roz 
rywkowa; 23.45 Kwadrans radziec 
kich melodii; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10. 
12.05, 15. 16. 20, 23, 24, 1, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF » 
69,74 MHz (od g. 15); 7.25 W. A. I 
Mozart: Marsz D-dur: 8.35 Biuro g 
Listów odpowiada; 8.45 Hej nie 
żałuj grajku smyka: 9 Nie bójme 
się jazzu; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Panorama polskiej muzyki rozryw 
kowej: 10.25 „Kto sie z czego 
śmieje”: 10.55 Utwory kompozyto­
rów NRD, Rumunii i Węgier; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Stu 
chacze pisza — my odpowiadamy: 
13.2-5 Kwadrans walców: 13.10 „Mo 
je Powiśle” — gawęda: 14.05 Stu­
dio Wczasowe nr 1: 15 Mozart: Svm 
fonia D-dur: 17.15 Audycja spoi.; 
17.25 Zapomniane glo$v; 17.40 Re­
portaż o nracv młodzieżowych hrv 
gad budowlanych: 17.55 Radio- 
«xnress; 18.05 Gra Pozn. 15-tka Ra 
dinwa pod dyr. Z. Mahlika; 13.20 
Widnokrąg” — wvdarzenia. oni- 

nie. refleksie ze świata nauki: g 
19.15 „Do you sneak English?”; g 
19.30 Magazyn litcraeko-muzvcz- 
nv — spotkanie z Progr. III; 20.45 
..We wszystkich kolorach” — za­
graniczny kalejdoskop kultural­
ny: 21.16 „Z nagrań solistów za- 
proszonoch do naszego studia” — 
U. Kwaśniecka ze Stanów Zjedno 
czonych gra utworv harfowe kom 
pozy torów francuskich: 2.1.30 Ren 
nt.: „Kłopoti7 z dziewiątką”: 21.50 
Wszystko o jednej piosence: 22.23 
Radiowy Klub Eksporterów: 22.4? 
Melodie letnieco wieczoru: 23.05 Z 
polskiej muzvki współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30 
8.30 . 9.30, 21.05. 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.05 Muzyczna zegarynka: 
7.30 „Winda z Roveniemi” — ga­
węda: 7.40 Muzyczna zegarvnka: 
15.10 Album muzyki uniwersatnei: 
15.39 1:1 — o sporcie rozmawiają 
R. Tomaszewski i S. Wysocki: 
15.45 Beatowe nowinki: 16.05 Ro­
mantycy inaczej: 16.20 W kręgu 
jazzu: 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Pm 
podv księdza Browna” — ode. 22 
now. G. K. Chestertnna: 17.15 Mój 
magnetofon: 18.10 Jak wam sie 
nodoba... 18.39 Polityka dla wszy­
stkich: 18.45 Z kompozytorskiej te 
ki J. Petersburskiego: 19.05 Som­
brero pełne muzyki: 19 20 Książką 
begodnia: 19.35 Znajomi ze słysze­
nia: 20 Dzieła i twórcv — Carl 
Phiiinn Emanuel Bach; 2.0.40 NRF- 
owskie peregrynacje — gawęda: 
20.50 Przeboje z^nowrch płvt; 21.30 
Cesar Franek — Preludium. Fuga 
i Wariacje op. 18 na organy: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
♦eljeton: 21.50 Z nagrań Johna WU 
liamsa: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorńw — Frankie I.aine: 22.15 Po 
wieść w wydaniu dźwiękowym: 
..Nasz wsnólny nrzvjaciel”: .7. 
Dickensa: 22.45 Piosenki — wróż­
by: 23 „Dzieje Tristana i Tm1dv”;

M.0S Mhzwka nrw3; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Muslim Magoma- 
jew.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 15. 17, 19,

Teodora, 
Innocentego Statystyka wykazuje

Poznańskie nadal potentatem

W pierwszych dniach czer­
wca trwał spis rolny o- 
bejmujący gospodarkę 

chłopską naszego wojewódz­
twa i jednostki uspołecznione 
nie podlegające Ministerstwu 
Rolnictwa (gospodarstwa szkol 
ne WSR,. instytutów PAN itp.). 
Państwowe gospodarstwa rol­
ne znajdujące się w gestii Mi­
nisterstwa Rolnictwa, podob­
nie jak podległe mu placówki 
doświadczalne i specjalistycz­
ne, objęte są sprawozdawczo­
ścią doroczną według stanu na 
1 lipca br. W związku z tym 
na wyniki z tego sektora go­
spodarki rolnej trzeba pocze­
kać kilkanaście dni.

O całokształcie osiągnięć 
wielkopolskiego rolnictwa, de­
cyduje jednak w głównej mie 
rze sektor chłopski (gospodar­
stwa indywidualne i spółdziel­
cze). Przedstawiamy dane 
wstępne spisu czerwcowego, ja 
kie uzyskaliśmy w Urzędzie 
Statystycznym dla Poznania i 
Województwa Poznańskiego. 
Dotyczą one stanu pogłowia 
zwierząt gospodarskich i po­
wierzchni zasiewów. Analiza 
tych wyników wskazuje na 
tendencje, obserwowane zresz­
tą od dwóch lat w naszym roi 
nictwie.

Dążenie do maksymalnego za 
gospodarowania gruntów i zin­
tensyfikowania produkcji roś­
linnej, wyraża się m. in. w 
zwiększeniu powierzchni za­
siewów ważniejszych ziemio­
płodów o około 5,5 tysiąca hek

Poznański tydzień

Pierwszy wakacyjny
czerwcu tydzień do tygodnia niepodobny. Każdy 
nabrzmiały innymi sprawami, wpływającymi na 
tętno życia wojewódzkiej metropolii. Ostatni za­

czął się szkolnymi wakacjami i nastroił optymistycznie, 
zrobiła się bowiem prawdziwa letnia pogoda.

Ożywiły się dworce. Zapanował na nich ruch większy 
niż w okresie Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Setki dzieci i młodzieży wyjeżdżały na obozy i kolonie, 
około tysiąca pociągami specjalnymi, Poznań bowiem 
jest także punktem zbornym uczestników tych wakacyj­
nych wypraw, organizowanych przez wojewódzkie za­
rządy czy zjednoczenia dla dzieci — pracowników od­
działów powiatowych.

Szczególnie tłoczno było na dworcach PKP i PKS w 
ostatnich dwóch dniach minionego tygodnia, ponieważ na 
siąpiło także nasilenie wyjazdów urlopowych. W mieś­
cie natomiast popołudniami wyludniały się ulice. Ci, któ­
rzy nie mają jeszcze urlopów, wykorzystują każdą wol­
ną chwilę po pracy — i pogodę — aby odpocząć na 
łonie natury. Stąd też przeładowane podmiejskie auto­
busy wywoziły ludzi do Kiekrza, Krzyżownik czy Strze- 
szynka.

Pomimo wakacyjnego sezonu wiele poznańskich 
szkół rozbrzmiewa gwarem młodych głosów. Tu zakwate­
rowano uczestników kolonii, rekrutujących się ze wsi, 
przede wszystkim PGR-ów. Grupy tych dzieci można 
spotkać w różnych ciekawszych punktach miasta, w 
Ogrodzie Zoologicznym.. na Starym Rynku, gdy w po­
łudnic na wieży ratuszowej bodą się koziołki, w miejskich 
kąpieliskach. Niewątpliwą atrakcją dla przebywających 
to czasie kanikuły w Poznaniu są wznowione od niedaw 
na rejsy spacerowego statku „Dzuwożona” oraz organi­
zowane p^zez PTTK wycieczki, połączone z poznawa­
niem osobliwości przyrody.

Nie dla wszystkich jednak miniony tydzień upływał 
pod znakom urlopów t wakacyjnego wypoczynku. Pra­
cowity był dla radnych dzielnicowych rad narodowych, 
którzy na sesjacłi obradowali nad poprawą warunków 
pracy załóg w obecnej 5-latce, nad rozbudową inwestycji 
socjalnych, upowszechnianiem kultury fizycznej i sportu 
wśród młodzieży szkolnej. Nie wszystkie szkoły w sto­
licy Wielkopolski posiadają potrzebne sale gimnastycz­
ne i boiska, a rozwój fizyczny małych mieszczuchów po­
zostawia jeszcze wiele do życzenia.

Nie ma także okresu urlopowego dla budowlanych. 
Wręcz przeciwnie, wzmagają oni tempo, aby przyspie­
szyć oddane do użytku wielu nowych obiektów. Wre 
więc m. in praca na wielkim osiedlu mieszkaniowym na 
Winogradach, gdzie zaawansowana jest budowa trzech 
13-kondygnccyjnych wieżowców; zwiększają produkcję 
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet”, wy­
twarzające elementy prefabrykowane do budowy wie­
żowców.

Miłym akcentem kończącym miniony poznański ty- 
dizeń był gościnny występ Reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Północnej Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej na Cytadeli. (zd)

WTOREK — PROGRAM I: 16 — 
Carrie” — fab. film USA (16 1.);

1*6.45 — Dziennik: 16.55 — Film krót 
kometrażowy; 17.15 — „Nic len«ze 
go nad wodę” — program wje.iski: 
17,45 _ TV Ekran Młprlvch: 19.29 — 
Dobranoc i Dziennik: 29.05 — „Car 
rie” — fab. film USA (16 1.); 88 
— „Przejść do błękitu” — z cyklu: 
Spotkania intymne” — felieton 

filmowy T. Kraski; 22.25 — Dzień 
nik.

w produkcji zbóż
tarów (pół procenta więcej w 
porównaniu ze spisem czerwco 
wym ubr.). Powierzchnia upraw 
zbożowych wzrosła o 17 tysię­
cy ha (o 2,5 procenta), w tym 
jarych, w związku z przesiewa 
mi uszkodzonych w zimie plan 
tacji ozimych, aż o 29 tysięcy 
ha (o ok. 14 procent). Jare sta­
nowią obecnie 33,4 procent 
areału upraw zbożowych w 
gospodarce chłopskiej. W tej 
sytuacji powierzchnia, zbóż o- 
zimych zmalała o około 12 ty­
sięcy ha (prawie 2,5 procenta). 
Zmniejszył się też areał rzepa­
ku — uszkodzone na skutek 
mrozów plantacje o ok. 3,5 ty­
siąca ha (mniej o ok. 18,4 pro­
centa). Niekorzystna zima od­
biła się ujemnie na uprawach 
pszenicy ozimej i jęczmienia 
ozimego. Zbożowe zajmują o- 
becnie w gospodarce chłop­
skiej 60.3 procenta areału 
upraw roślinnych, czyli o 1,2 
procenta więcej niż w 1971 r.

Buraki cukrowe zajmują ob­
szar podobny jak w ubiegłym 
roku. Areał ziemniaków zmniej 
szył się o około 2 tysiące ha 
(niecały jeden procent). Ziem­
niaki zajmują 19,3 procent ogól 
nej powierzchni upraw, a po­
zostałe rośliny paszowe i prze- 
mrsłowe — około 16 orocent.

W hodowli możemy odnotować 
pewien wzrost pogłowia bydła (o 
23 tysiące sztuk). Dotyczy to głów 
nie bydła młodego, zwłaszcza bycz 
ków, bukatów, wolców, opasów, a 
także jałówek do dwóch lat i. star- 
szyeh. Szczególnie widać to w go­
spodarstwach indywidualnych, któ

PROGRAM II: 18 — „Gdzieś w 
Europie” (Z kamerą przez świat): 
„Kim b,ędę .jutro”, „Kraj rolrń-' 
clwęm słynący”; 18.25 — „Wiązką 
przeciw wiązce” (ze świata fizy­
ki): 18.45 — „Arcie w skafandrze” 
— OTV Gdańsk na ekranie; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 26.85 — 
„Płynne złoto nad Nigrem” (T.V 
dtlas świata): 20.35 — „Wolfgańg. 
Amadeusz' Mozart — kwartet 
smyczków^ C-dur’’; 21.95 — 24 go­
dziny; 21.15 — Instytuty a prakty­
ka: 21.45 — Mały słowniczek Kina 
Wersji Oryginalnej: 21.55 — KWO 
— „Arsen Łupin” (kolor).

re w ten sposób starają ale wy­
równać stan ilościowy hodowli by­
dła.

Wymiana materiału hodow­
lanego wpłynęła też na liczbę 
cieląt. Spis czerwcowy wykazał 
jedynie 97,1 procent stanu u- 
biegłorocznego, a w gospodar­
ce indywidualnej sięga tylko 
95,5 procenta. W hodowli by­
dła nadal nie mamy stabiliza­
cji i jeszcze sporo czasu trze­
ba, żeby w Wielkopolsce upo­
rządkować sprawę liczebności, 
jakości i stanu zdrowotnego po 
głowią. Jest to znacznie trud­
niejsze niż w hodowli trzody 
chlewnej, gdzie w zasadzie star 
czył okres dwóch lat, aby o- 
siągnąć prawie szczytowe dla 
Wielkopolski (mowa wciąż o 
gospodarce chłopskiej) stany 
pogłowia.

Spis wykazuje, że pogłowie 
trzody chlewnej wzrosło o 250 
tysięcy sztuk, tj. o ponad 14 
procent więcej w porównaniu 
z podobnym okresem ubr. W 
gospodarce chłopskiej hoduje 
się obecnie ponad 2 miliony 
świń. Wzrost notuje się we 
wszystkich grupach wieku, naj 
większy, jeśli chodzi ó trzodę 
od 6 do 9 miesięcy (aż o 19.7 
procent), warchlaki od 3 do 6 
miesięcy (o bez mała 14.6 pro­
centa). Liczba macior zwięk­
szyła się o 25 tysięcy sztuk o 
12.4 nrocenta).

Hodowla owiec utrzymała się 
mniej więcej na poziomie roku u- 
biegłego. Pogłowie koni spadlo o 7 
tysięcy sztuk (o ok. 3,5 procenta).

Przytaczane powyżej dane nie o- 
bejmują bezrolnych właścicieli 
zwierząt, których hodowli nie wli­
czano do wyników gospodarki 
chłopskiej.

Wstępne dane spisu rolnego 
świadczą wyraźnie o umacnia 
jącej się tendencji w zakresie 
wzrostu hodowli trzody chlew 
nej, co wiąże się z większą w 
tym zakresie specjalizacją pro 
dukcyjną wielkopolskiego rol­
nictwa, zwłaszcza gospodarstw 
indywidualnych. Utrzymujący 
się trend dodatni jest m. in. 
wynikiem korzystnych dla roi 
nictwa posunięć w polityce go 
spodarczej państwa (wyższe ce 
ny skupu, lepsze zaopatrzenie 
w pasze treściwe). Pierwsze 
jaskółki tego widać również w 
hodowli bydła, lecz na lepsze 
wyniki trzeba jeszcze będzie 
poczekać, co najmniej do na­
stępnego spisu za rok. Gospo­
darka roślinna coraz wyraź­
niej zostaje podporządkowy­
wana, jeśli idzie o strukturę 
zasiewów, wzrastającym po­
trzebom w zakresie zaopatrze­
nia rolnictwa w pasze. Pozo- 
stajemy, jako województwo, na 
dal potentatem w zakresie pro 
dukcji zbóż konsumpcyjnych 
i siewnych.

MARIA POLCYNOWA

zewsząd 
/o wsiqstkśm\

WYRÓŻNIENIE 
DLA „PRZEWOZU"

LESZNO. W Domu Kultury Ko 
lejarza nadano tytuł Brygad Pra 
cy Socjalistycznej siedmiu bry­
gadom miejscowej Spółdzielni 
Pracy Transportowo-Warsztato- 
wej „Przewóz". Wyróżnienie ta­
kie wywalczyły zespoły: kierow­
ców taksówek bagażowych i sa 
mochodów ciężarowych, stacji 
obsługi i usług warsztatowych. 
Pracownicy „Przewozu" po raz 
pierwszy otrzymali ten zaszczyt­
ny tytuł, (r)

ROZRYWKA DLA ZAŁOGI

ROGOŹNO. Z inicjatywy Dy­
rekcji i Rady Zakładowej Fabry­
ki Maszyn Rolniczych „Rofama"*, 
we własnej sali widowiskowej u- 
rządzane są często imprezy roz 
rywkowe dla pracowników. W u- 
biegłą środę, np. uczestniczyli 
o.ni w koncercie laureatów Fe­
stiwali Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze, w którym wystą­
piła również grupa artystów e- 
stradowych radia i telewizji. 27 
czerwca natomiast odbył się za­
bawny program z udziałem Ja­
cka Fedorowicza, Tadeusza 
Rossa i Piotra Szczepanika pn. 
„Popierajmy się", (bop)

COŚ DLA MALUCHÓW
MUROWANA GOŚLINA. Wiele 

ciekawych imprez dla dzieci or- 
nanizuje Miejska Biblioteka Pu­
bliczna. Co piątek maluchy mo-

Warzywa do punktów skupu

Władysław Kozłowski z punktu skupu Bucz pow. Kościan wy­
ładowuje kolejny transport 450 kg pomidorów, (za)

Fot. (2) — H. Kamza

Rejony Kościańskiego, 
Śmigla i Wolsztyna należą 
do większych baz produkcji 
warzyw i owoców. Z każ­
dym rokiem rośnie tu po­
wierzchnia upraw szklarnio 
wych. Przeciętnie rocznie z 
tych rejonów skupuje się

Monika Wawrzy 
niak ze wsi Ko- 
szanowo pow. 
Kościan podpisu 
je w punkcie 
skupu w Śmiglu 
kwit dostawio­
nych 16 skrzyń 
agrestu i 6 ko­
szyczków truska 

wek.

Leszno na Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości

Osiągnięciami gospodarczy­
mi społecznymi i wy­
chowawczymi powitali lesz­
czyńscy spółdzielcy swoje 
święto. Okolicznościowe impre

gą posłuchać bajek z płyt lub o- 
powiadanych, odbywają się też 
spotkania z baśnią, często urzą 
dza się wystawy książek, z któ­
rych ostatnia nosiła tytuł „Pisa- 
rzs — dzieciom". Dużą popular­
nością cieszą się lekcje biblio­
teczne. Ostatnio np. taka lekcja 
poświęcona była 100 rocznicy 
śmierci Stanisława Moniuszki.

(bop)
ODZNACZENIA 

DLA ROLNIKÓW

WĄGROWIEC. W Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
wręczono odznaczenia zasłużo­
nym rolnikom. Złoty Krzyż Za­
sługi otrzymał brygadier oboro­
wy Rolniczej Spółdzielni Produk 
cyjnej w Siedleczku — Kazi­
mierz Moeglich, Srebrny Krzyż 
Zasługi powiatowy lekarz wete­
rynarii — Leszek Biadowski i roi 
nik indywidualny z Czerlina —■ 
Piotr Wcjcicki. Brązowym Krzy­
żem Zasługi odznaczony został 
Czesław Kubisz rolnik indywi­
dualny z Prusiec. (kdw)

POKAZ MODY
WĄGROWIEC. Z okazji Mię­

dzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości odbył się w Wągrowcu w 
dniu 2 bm koncert połączony z 
pokazem odzieży letniej i plażo­
wej.

Imoreze zorganizowała Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" przy współudziale 
Międzypowiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni w Pozna­
niu. Ns koncercie wystąohi tak­
że artyści scen poznańskich.

Impreza odbyła sie na pomo­
stach p:ękneoo kąpieliska nad 
jeziorem w Wągrowcu, (kdw) 

ponad 500 ton pomidorów. 
Wzrasta również areał u- 
praw ogórków szklarnio­
wych których roczny skup 
z 20 ton w ubiegłym roku 
wzrósł do 60 ton w roku 
bieżącym.

zy odbyły się nad jeziorem w 
Boszkowie oraz w Parku 1000- 
lecia w Lesznie, gdzie zorgani­
zowano festyny i zabawy lu­
dowe.

W Lesznie i pow. leszczyń­
skim działa ogółem 35 różnych 
spółdzielni. Zrzeszają one po­
nad 32 tysiące członków i za­
trudniają blisko 7.500 pra­
cowników. Istnieje 76 różnych 
zakładów’ produkcyjnych, 315 
sklepów sprzedaży detalicznej. 
255 punktów usługowych i 153 
punkty skupu.

Dla 20 miliardów spółdzielczość 
wykonała do końca maja br. do­
datkową produkcje wartości 17,5 
min. zł. W ubiegłym roku nastą­
pił poważny rozwój bazy gospo­
darczej i socjalno-bytowej leszczyń 
skiej spółdzielczości. M. in. WSS 
„Społem” oddała do użytku cen­
tralne warsztaty mechaniczne, . * 
obecnie prowadzi rozbudowę P>e* 
karni nr 2, Spółdzielnia „Ochrona 
Mienia” wybudowała pawilon uslw 
gowm-ndministracyjny, a „ElwaS 
nowy magazyn. Spółdzielnia Sto- 
larsko-Wikllniarska przekazała 
swym pracownikom dom wypo­
czynkowy w Boszkowie. Członko­
wie Spółdzielni Mieszkaniowej o- 
trzymali ISO mieszkań. GS w Ry­
dzynie buduje motel, której 
otwarcie nastapi w przeddzień 
święta linenwego, zaś GS Osiecz­
na modernizuje obiekty go^nndar- 
cze na mieszalnię pasz o zdolności 
produkćyjr.ej 20 tys. ton rocznie. 
Rozpoczęła również medernizację 
budynku Wiejskiego Domu Tował 
rowego w Knkolewie. Nowe spę­
dy żywcś oddano do użytku w 
Osiecznej i Włoszakowicach. Lesz­
czyński PŻGS buduje w Rydzynie 
zararażalnię wartości 60 min. zł.

Dla uczczenia VI Zjazdu 
Partii spółdzielczość Leszna 
i powiatu zrealizowała zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne o łącznej wartości 
około 14.5 min. zł.

Z okazji 50 MDS odznakę 
„Zadłużony działacz ruchu spół 
dzietczego" otrzymali A? Szcze­
pańska. J. Olejniczak, B. Pi" 
woński, J. C:erniak. L. Pieta. 
W. Śliwa i M. Szajbę, (r)
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